
i III ■ IW ■ ■ ■ ■ iiti^.wwn.*.wi«Wiriiuii.i.iTwrr i* w hm.ii u m ni ii n

Z okazji Dnia Matki, w szyst kim Mamom, 
samych radosnych i pełnych słońca dni 

życzy redakcja „GTN~

Za tydzień niespodzianka dla dzieci

CEL OGÓLNOPOLSKIEJ AKCJI PROTESTACYJNEJ: Wymusić na
rządzie niezbędne zmiany w polityce gospodarczej i społecznej

TYGODNIK
NOWOHUCKI

Nr 8 24.05.1991 r.

KRWAWA ZOŚKA
Czterdziestokilkuletnia kobieta pocięła się żylet­

ką. Co przeżyła? Co doprowadziło ją do tak despe­
rackiego kroku. Lekarze nie czekali na odpowiedź 
na te kłębiące się pytania. Szybko i sprawnie za­
jęli się ratowaniem życia nieszczęsnej kobiety.

(CIĄG DALSZY NA STR. 5 i 7)

Południe woli klubowe, północ caro i carmeny

Przyzwyczajenie po 
wyższych cenach
T» wiadomość zmartwi palaczy. Od 20 maja w całej polskiej 

btaniowej branży ceny poszły w górę. M. in. Klubowe na 2,5 
Vs., Carmen — 3,8 tys., Caro — 4 tys., Marlboro — 10 tys. zŁ 
Powód? Są dwa zasadnicze: wzrost podatku obrotowego i wpro­
wadzenie cła zaporowego. Ale... po starych cenach można je­
szcze kupić (a przynajmniej tak być powinno) papierosy z za­
pasów. Gdzie konkretnie? Niestety, tego „Głos” nie wie.

Również od 20 maja pojawiły się w sprzedaży papierosy 
Marlboro w opakowaniu twardym, produkowane przez ZPT 
Wzy ul. Dolnych Młynów. Ich cena jest taka sama, jak tych w 
opakowaniu miękkim, bowiem zdaniem fachowców jakość pa­
pierosów jest identyczna.

(CIĄG DALSZY NA STR. 6 i 7)

Ostrzeżenie dla rządu
Godzina 12.00, 22 maja 1991. Dźwięk syren fabrycznych ogłasza początek go­

dzinnego strajku ostrzegawczego w Hucie im. T. Sendzimira. Bramy zostają zamh* 
nięte — pieczę nad nimi, na czas strajku przejmuje straż związkowa. Pojawia­
ją się transparenty: „Strajk ostrzegawczy”, „Solidarność'1’. Na murach plakaty 
z robotniczymi żądaniami.

CIĄG DALSZY NA STR. 3

Zgodnie z zapowiedzią z nr 
4 „GTN” chcemy przybliżyć 
czytelnikom — mieszkańcom 
Nowej Huty przyszły podział 
na nowe jednostki terytorial- 
no-organizacyjne. Nie zapa­
dły jeszcze decyzje, kiedy zo­
staną przeprowadzone wybory 
do nowych dzielnicowych rad 
narodowych, ale już dzisiaj 
warto wiedzieć w jakiej 
dzielnicy w przyszłości będzie­
my mieszkać. Z Nowej Huty 
zostanie wyodrębnionych 5

Nowe dzielnice
Nowej Huty

CZYŻYNY 
-XIV 

nowych dzielnic: XIV — Czy- 
żyny, XV — Mistrzejowice, 
XVI — Bieńczyce, XVII — 
Grębałów i XVIII Nowa Hu­
ta.

Zaczynamy od Czyżyn o 
powierzchni 1080 ha i zamie­
szkałych przez 25.2 tys. osób. 
Zostanie tu wybranych 28 
radnych.

Położenie: obejmuje obszar 
miasta zawarty pomiędzy Wi­
słą od ujścia Białuchy, do al. 
Planu 6-letoiego, dalej wzdłuż 
tej ulicy do poludniowo-zach. 
granicy Parku Kultury i Wy­
poczynku Lotników Polskich, 
ul. Czyżyńską. Al. Planu 6-le- 
tniego, częścią wschodniej 
granice b. dz._ Śródmieście do 
ul. XX Pijarów i stąd na

CIĄG DAT-STY NA STR. 5

Znowu śmiertelny wypadek

Lina ściągnęła 
chłopaka...

Około godz. 11, w czwartek 16 maja na drogę nr 330 wje­
chała czarna MZ-ka Motocyklem jechało dwóch młodych 
chłopców — 23-letni KRZYSZTOF i 21-letni ANDRZE. a 
tego młodszego była to ostatnia w życiu eskapada, ostatni* 
w życiu droga. Jak doszło do wypadku? O przebiegu zdarzeń, 
na podstawie posiadanych informacji, mówi szef służb bhp w 
HTS inź. ANDRZEJ STANKIEWICZ.

CIĄG DALSZY NA STR. 6—7

Związki zawodowe w HTS

W alka na inwektywy 
czy programy?

Artykuł 22, ust. 1 Międzynarodowego Paktu Praw Obywatel­
skich i Politycznych uchwalonego rezolucją nr 2200/XXI Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych z 16.12.1966 r„ 
mówi m. in.: (...) każdy ma prawo do swobodnego stowarzy­
szania się z innymi, włącznie z prawem tworzenia i przystę­
powania do związków zawodowych w celu ochrony swych in­
teresów (...).

Tymczasem my zagubieni, rozgoryczeni czy też dbający o 
własne fotele widzimy w każdym przeciwnika, rywala lub' je­
szcze gorzej — wroga, najlepiej politycznego.

CIĄG DALSZY NA STR. 6—7

UWAGA

HURTOWNIA 
ZBYSZKO

poleca
szeroką gamę odzieży dziecięcej, młodzieżowej, 

damskiej i męskiej.
Kosmetyki (Colgate, Palmolive), 
bieliznę osobistą, buty dziecięce 

Asortyment atrakcyjny — ceny konkurencyjnie 
niskie!

Kraków — Nowa Huta, os. Teatralne 3

SKLEP
-Artykuły Elektrotechniczne

| WCZASY Z PRAWEM JAZDY |
Ośrodek Szkolenia Kierowców ..KRAKSA" |

przyjmuje zapisy na 2-tygodniowe turnusy w miesiącach:
LIPCU i SIERPNIU

Wczasy oraz szkolenie w atrakcyjnym ośrodku wypoczynkowym 
w górach. 

Informacje i zapisy:
KRAKÓW, ul. Krupskiej 12 (Dąbie), tel. 12-75-75 

NOWĄ HUTA, os. Młodości 1, tel. 44-38-90

OS. TYSIĄCLECIA 46
(końcowy przystanek 1, 16, 26, 23)

poleca w szerokim wyborze:
— osprzęt elektroinstalacyjny
— sprzęt oświetleniowy
— lampy, żyrandole, klosze, abażury
— baterie, akumulatorki
— art. gospodarstwa domowego
— przewody
— maszyny do obróbki drewna DMB-8 i DYDA
— elementy i podzespoły elektroniczne 
także: kosmetyki zachodnie!!!
UWAGA ZAOPATRZENIOWCY: PRZY WIĘKSZYCH 

ZAKUPACH UDZIELAMY PROWIZJI!!!
ASORTYMENT ATRAKCYJNY — NISKIE MARZE!!!

Życzymy udanych zakupowi!!



W związku z informacjami 
docierającymi z innych hut 
— pracownicy HTS pytali z 
obawą: czy grozi nam spadek 
zarobków? A przecież śred­
nia wynosi około 1 800 000 tys. 
zł. W ub. poniedziałek z ini- 
cjatywy dyrekcji HTS odby­
ło się spotkanie z przedsta­
wicielami Rady Pracowniczej 
i wszystkich formalnie zareje­
strowanych i działających w 
hucie związków zawodowych.

Celem było omówienie nie­
łatwej sytuacji przedsiębior­
stwa. Zadecydowano, że na 
razie żadnych zwolnień pra-

kto dyrektorem?

Chcą się skrzyknąć 
żołnierze tzw. „batalionów 
pracy”, czyli po prostu for­
macji kierowanej bezpośred­
nio po wojnie do pracy w 
kopalniach. Mundur wojsko­
wy był w tym czasie tylko 
przykrywką do pozyskania w 
ten sposób taniej siły robo-

Sztab

Wojsko
w kopalniach
czej. Do żołnierzy tych zwra­
ca się z prośbą o kontakt o- 
sobisty bądź listowy grupa 
inicjatywna pragnąca powołać 
do życia związek. Zaintereso­
wane osoby z terenu Nowej 
Huty. Krakowa, a także — 
naszego województwa, proszo­
ne są o kontakt z pracownią 
ortopedyczną, adres 31-065 
Kraków, ul. Elizy Orzeszko­
wej 5. W zgłoszeniu powinny 
być zawarte wszelkie dane 
o udziale w obowiązkowej 
służbie wojskowej odbywanej 
w kopalniach. (jd)

1
Kol. Piotrowi

Włodarczykowi
wyrazy głębokiego
współczucia z powodu 
śmierci ZONY składają

anty recesyjny: 
może i pomoże?
cowników nie będzie. Nie na­
stąpi także, przynajmniej w 
najbliższym czasie, obniżka 
płac. — Dyrekcja przedstawi­
ła program dostosowujący 
funkcjonowanie huty do sy­
tuacji recesji — 
nam dyplomatycznie JOZEI 
KRĘŻOŁEK, przewodniczący 
Rady Pracowniczej. — Gene­
ralna zasada jest następująca. 
wielkość produkcji wiązać 
trzeba z ilością i rodzajami 
asortymentów napływających 
zamówień. Nie można mówić 
O zwolnieniach, gdy są je­
szcze odcinki produkcyjne ta­
kie jak Zakład Koksowniczy, 
ZT i ZS, gdzie występują 
niedobory pracowników.

Przewodniczący Rady jest 
zdania, że podobne spotkania, 
które odbywać się mają co 
2 tygodnie na których przed­
stawiciele związków Rady i 
Zarządu HTS analizować bę­
dą występujące problemy. 

I pomogą zakładowi przetrwać 
I recesję, (kl)

Kraków—
KIEROWNICTWO 

WYDZIAŁU ZH/H-6 
ORAZ KOLEŻANKI 

I KOLEDZY

rfniespecjalnie"
chroniony

Dziękuję wszystkim, 
którzy wzięli udział w 
pogrzebie mojej ZONY 
Marii

PIOTR WŁODARCZYK

ZAKŁAD
USŁUG POGRZEBOWYCH 

..NADIR”
os. Dywizjonu 303 pawilon 
71
— przewóz zwłok w kraju 

i zagranicą
— sprzedaż trumien (wzo­

ry tradycyjne i zachod­
nie)

— wieńce
— klepsydry

Czynny w godz. 9—15, 
tel. 48-17-52

CIOS
TYGODNIK 
NOWOHUCKI

uroczystości

w

Rocznicowe

FIRMA

I

•s. Słoneene 11 
teł. 44-34-0

Usługi sitodrukowe
• nadruki na folii sar,r 
przylepnej i papierze

polecaREKLAMO?.'

Powołano już Komisję
• Rada' Pracownicza poojęia

Na wczorajszym posiedzeniu Ra HTS i powo-
decyzję o ogłoszeniu konkursu na d tawlcieIj Minister- 
łała Komisję Konkursową. Oprócz P gWad wejdZie trzech 
stwa Przemysłu (dwie osoby) w J Ji pH   Bochnia),
przedstawicieli RP: Mieczysław Bal^r «PH warUnkach 
Witold Dymek (ZG) i Jozef Kręzołek « GTN”
konkursu poinformujemy w następnym numer

Czarnecki z „Inforemu

W ub. tygodniu przebywał 
w Krakowie Minister Ochrony 
Środowiska Maciej Nowicki. 
Przy okazji wyjaśnił, że zali­
czenie w 1989 roku Krakowa 
do „obszarów specjalnie chro­
nionych” nastąpiło niezgodnie 
z obowiązującymi przepisami. 
Do tego typu obszarów zali­
czane są' bowiem miejscowości 
posiadające rzeczywiście spe­
cjalne walory klimatyczne i 
przyrodnicze, które chronione 
są zmniejszonymi dopuszczal­
nymi normami zanieczyszczeń.

Taki stan prawny ułatwi być 
może nieco sytuacja Huty im. 
T. Sendzimira, choć i tak o 
dopuszczalnej wielkości emisji 
decydują służby wojewody, 
jednakże minister zwrócił u- 
wagę, że problemy ekologiczne 
Krakowa nie są bynajmniej 
związane wyłącznie z hutą. 
Poważnym problemem dla 
miasta jest tzw. niska emisja 
będąca skutkiem opalania cen­
trum węglem kamiennym oraz 
brak rozsądnych rozwiązań 
komunikacyjnych, (kl)
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Trudno zrobić 
interes w Polsce

__ Czy kolejne odwiedzi­
ny w HTS, nie są dla Pana 
tylko stratą czasu? — zwra­
cam się do Tony Czarneckie­
go, przedstawiciela angielskiej 
firmy konsultingowej „Info- 
rem”. . .

— Mój czas jest równie dro­
gi... To zrozumiałe, że nie mo­
żna powierzyć kontraktu fir­
mie. o której wie się niewie­
le. a zbudowanie wzajemne­
go porozumienia jest w inte­
resach konieczne. Przyznam 
jednak, że ta „płynna” sytu­
acja kadrowa w hucie, gdzie 
często nie widać decydenta 
utrudnia naszą sytuację — 
firm które chciałyby działać 
w Polsce. Każde przedsiębior­
stwo jeżeli ma działać spój­
nie wymaga jednego decy­
denta. któremu się zaufało...

— Oferujecie hucie swe u- 
sługi konsultingowe — w ja­
kich dziedzinach?

— Uważamy, że zanim przy­
stąpi się do konkretnego dzia­
łania należałoby mieć wizię 
tego co chce się zrobić. Waż­
ne jest również by ktoś z ze­
wnątrz określił ogólny pro­
blem. wskazał priorytety, do­
strzegł mocne strony i zagro­
żenia i dopiero na tej pod­
stawie zaproponował pewne 
kierunki restrukturyzacji
przedsiębiorstwa. Nie tracąc 
oczywiście z pola widzenia 
elementów opłacalności inwe­
stycji i następstw socjalnych. 
Wybór kryteriów nale­
ży już do huty, my możemy.

wskazać, które z nich są 
najważniejsze. Równie ważna 
jest bowiem np. zmiana tech­
nologii jak i sposobów za 
rządzania. . ....

__ Wydaje mi się, ze dzisiaj 
znów spotkał Pana zawód — 
właściwie nie miał kto z Pa­
nem rzeczowo porozmawiać— 

— Wychodzę stąd z umiar­
kowanym optymizmem*.. Inne 
nasze zamierzenia, np. stwo­
rzenie na bazie ośrodka 
kształcenia huty szkoły me- 
negerów dla Polski Południo­
wej w dużej mierze zależą od 
kształtu naszych stosunków z 
hutą..

— Usługi konsultingowe ko­
sztują drogo. Huta nie bar­
dzo jest w stanie za nie zapła­
cić.

— Prowadziliśmy już pew­
ne rozeznanie pod tym ką­
tem. Nie od razu trzeba pła­
cić... Gotowi bylibyśmy na­
wet sfinansować to przedsię­
wzięcie poprzez umowy barte­
rowe, wykorzystując do tego 
celu firmy trzecie np. do 
wprowadzenia na rynki za­
chodnie wyrobów hutniczych 
HTS „tylnymi drzwiami” i 
rozliczając się już z nimi...

Prawdą jest, że uzyskanie 
kredytów na inwestycje 
przemyśle stalowniczym na 
Zachodzie i w Ameryce jest 
utrudnione, gdyż do tej po­
ry nie ma spójnej i wiarygo­
dnej wizji tego przemysłu.

Kto komu winien?
Usług Socjalnych i Mieszka­
niowych. W nieco lepszej sy­
tuacji są elektrociepłownia 
Łęg i MPEC, którym w związ­
ku z podwyżkami cen energii 
płatności zostały na tazie od­
roczone i... Teatr Ludowy, któ­
ry również uzyskał przesunię­
cie terminu spłaty podatku Od 
ponadnormatywnych wynagro­
dzeń. Mówimy o zaległościach 
z marca ponieważ termin za-

O dobrej kondycji finanso­
wej przedsiębiorstwa świadczy 
m. in. regularne odprowadze­
nie podatków. Miesiąc w mie­
siąc powinny trafiać płatnicze 
należności od 45 przedsię-. 
biorstw państwowych działają­
cych na terenie naszej dzielni­
cy do skarbu państwa. Powin­
ny — lecz w sytuacji recesji i 
zablokowania przepływu pie­
niędzy pomiędzy przedsiębior­
stwami, z reguły odbywa się to płaty dla większości podatków 
z opóźnieniem, a niekiedy na-, 
wet dochodzić musi do ściąga­
nia zobowiązań podatkowych z 
konta dłużnika przez Izbę 
Skarbową.

Wśród przedsiębiorstw, któ­
re zalegają najwięcej (biorąc 
sytuację, opisaną powyżej — 
nie zawsze z własnej złej woli) 
znalazły się w marcu: Huta 
Sendzimira — dłużnik naj­
większy. Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego 
Budostal-2 i Przedsiębiorstwo

(dywidendy, podatku dochodo­
wego, od wzrostu wynagro­
dzeń) upływa po 20 następne­
go miesiąca. Sześć wymienio­
nych przedsiębiorstw jest win­
ne skarbowi państwa 176 mld 
945 min zł (stan na 10 maja). 
Niezapłacone podatki od nie­
których zobowiązanych do te­
go spółdzielni, 20 spółek i 17 
organizacji społecznych działa­
jących w Nowej Hucie to przy 
tej sumie doprawdy drobiazg.

(kl)

Tytularne abc.

„Tymczasowy"
Do tej pory rzecz całą za­

łatwiały dwie litery: t,p,o.” co 
znaczy po prostu pełniący o- 
bowiązki. Z odejściem dyrek­
tora Zygmunta Borka rzecz 
się znacznie ■ skomplikowała.' 
Okazało się bowiem, co radcy 
prawni huty potwierdzili 
swgimi pieczątkami, i własno­
ręcznymi podpisami', że ó żad-*' 

tż> Ustawię o przed- dżjmira 'r: 
••ębiorstwie, d Więc akćie

prawnyw dla państwowych 
zdkładów decydującym, mowy 
nie ma. Godząc się na zawiłe 
tłumaczenia pracowników u- 
chwała nr 256UV z dnia 25 
kwietnia bm. Rada Pracowni­
cza Utworzyła stanowisko już 
nip „p.o. dyrektora” . lecz 
tymczasowego ' k i e - 

Huty im. T. Sen-

26 maja o godz. lo^ 
w bazylice oo. Cy 
stersów w Mogile 
odprawiona zostanie 
uroczysta msza św. 
10; rocznicę poświ. 
cenią krzyży Wydzia- 
tu Cieplnego.

Na uroczystość za­
prasza wszystkich 
Komisja NSZZ S 
W-25.

A ideorejestracja — kolor 
uroczystości, imprezy 

Tel. 44-53-63 
os. Centrum D 2

SKLEP-KOM1S 
MOTORYZACYJNY 

(z ul. Starowiślnej 35) 
wznawia działalność 

w PAWILONIE 
„DOMARB" 

UL. CENTRALNA 4!

Zapraszamy starych 
i nowych klientów!

Kursy komputerowe IBM 
teł. 44-25-48 

(wtorek — ezwartekl 
w godz. 14—11

Kraków,

ISTAMBUŁ
4 dni pobytu w Istamt- 
hotel w centrum handlów;

dwa posiłki dziennie 
opieka pilota 

przejazd autobusem 
wyjazdy w soboty i wic 

Cena 1 200 006 zl

JUGOSŁAWIA- 
ADRIATYK

12 dni pobytu nad nsore 
kwatery, wyżywienie 
przejazdy autokarem 

Terminy od 15.06 do SD.® 
Cena: 2 0 0 0 0 00-24000®

MISKOLC - 
WĘGRY 

2 dni pobytu 
przejazd autokarem, 
wyjazdy w każdy wtwfl

„PARYŻANKA”' 
PORONIN 

komfortowy pensjo®1 
w Kośnych Hamract 

14-dniowy turnus- 
1 400 000 d . 

Dzieci posiadają z™®

Agencja Turystycm 
„SKARPA” 

Nowa Hula 
es. Złotej Jesieni 1 

teł. 48-55-19 ,
godz. 9—17, w

■ -i A-.'

obowiązków dyrektora”.



Które z 22 polskich hut pozostaną?

Same znaki zapytania
Ile stali W produkować polskie hutnictwo? Czy wszystkie 

Istniejące do tej pory w kraju — 22 huty — powinny nadal 
funKCjonowac? Jeżeli zamykać to które z nich? A może zamiast 
zamykać należałoby je modernizować? Trudno dziś • odpo 
wiedź na te pytania. Mimo zapowiedzi nie udało się bowiem 
stworzenie programu rozwoju polskiego hutnictwa dwóm po­
przednim ministrom przemysłu; Mieczysławowi Wilczkowi i Ta 
deuszowi Syryjczykowi. Być może zamierzenie to zrealizuje na­
reszcie Andrzej Zawiślak, który powierzył to zadanie kanadyj­
skiemu konsorcjum „Ernst and Young”. Hatch Dofasco i Stel- 
tech oraz krakowskiemu.......Biprostalowi”.

• Czy warto „stawiać” na 
hutnictwo? Jest przecież wiele 
innych „czystszych” przemy­
słów — zwracam się do An­
drzeja Reczyńskiego dyrektora 
ds technicznych „Biprostalu”.

— Rzeczywiście do niedaw­
na jeszcze panowało przekona­
nie. że możemy być dobrzy w 
innych „lżejszych i czystszych” 
dziedzinach przemysłu a słowa 
krytyki kierowano z reguły 
pod adresem hut, kopalń, elek­
trowni... Jednakże ich zamy­
kanie w istotny sposób zubaża 
możliwości polskiego przemy­
słu. a „akcyjność” takich dzia­
łań doprowadziła nas do dzi­
siejszego stanu... Trudno jed­
nak z kolei mówić tu o ja­
kimś ekspansywnym trendzie 
wlskiego hutnictwa. Powinno 
raczej produkować na potrze­
by rynku wewnętrznego, a te 
s? przecież nadal niemałe.

* W programach przygowy- 
wanych przecież w latach ubie­
głych przez „Biprostal” czy 
„3ij>rohut”, różnie określano 
wielkość produkcji przemysłu 
stalowniczego, która w tego 
typu opracowaniach powinna 
być zdefiniowana?

— Hutnictwo traktowano tam

raczej jednak jako wyizolowa­
ną gałąź przemysłu, bez u- 
względniania uwarunkowań 
rynkowych. Opracowania te 
były pozbawione elementów 
ekonomii rynku i marketingu. 

-Dzisiaj rodzi się szereg pytań 
dodatkowych — np. czy może 
ono istnieć w pobliżu wielkich 
miast? Jeżeli na to pytanie od­
powiemy pozytywnie — po­
wstanie następne :czy stać nas 
na modernizację i nowe inwe­
stycje? Znając jednak sytua­
cję ekonomiczną od razu nale­
żałoby się rozejrzeć za kredy­
tami zagranicznymi. By je u- 
zyskać trzeba przedstawić każ­
demu zachodniemu partnerowi 
wiarygodny program rozwoju 
hutnictwa...

• Docieramy więc do głów­
nego tematu naszej rozmowy. 
Być może wkrótce Ministerstw o 
Przemysłu dysponować będzie 
takim opracowaniem. Wykona 
je firma zagraniczna — dlacze­
go?

— Program — jak już po­
wiedziałem, musi być wiary­
godny, a polskie firmy kon­
sultingowe nie mają jeszcze 
doświadczenia w tego typu za­
daniach. Poza tym na nasze

hutnictwo wśród kontrowersji, 
które wzbudza, musi spojrzeć 
ktoś „neutralny”. W związku 
z tym zwrócono się w oparciu 
o materiały Banku Światowe­
go do 6 firm: British Steel, 
Atkins, Gema Group, i właś­
nie do Ernst and Young, 
Hatch. Dofasco i Steltech two­
rzących konsorcjum kanadyj­
skie oraz Scandian Consult i 
USX.

• Jakie postawiono przed 
nimi cele?

— Studium to ma uwzględ­
niać m, in. ocenę wielkości 
produkcji z punktu widzenia 
handlu i zapotrzebowania na 
wyroby hutnicze i ich jakości, 
kosztów produkcji, analizy 
kierunków pozyskiwania suro­
wców, struktury' własnościo­
wej, niezbędnych inwestycji, 
kierunków zmiany technologu, 
docelowej produkcji, skutków 
restrukturyzacji, w tym osta­
tnim przypadku także socjal­
nych.

• Wybrano ostatecznie kon­
sorcjum kanadyjskie, które bę­
dzie wspomagane przez „Bipro- 
stał”. Co zadecydowało o ta­
kim wyborze? Pomówmy o 
finansach...

— Znacznie wcześniej usta­
lano budżet przedsięwzięcia — 
1.5 min dolarów i czas jego 
wykonania — od 9 do 12 mie­
sięcy. O wyborze Kanadyjczy­
ków nie decydowała więc ce­
na, jakkolwiek w wyniku roz­
mów z rządem kanadyjskim 
u-dalo się uzyskać kwotę 1 min 
50 tys. dolarów USA z przezna­
czeniem na ten cel. Resztę

uzupełni strona polska. Koszt 
złotówkowy wyniesie około 4 
mld zł. „Biprostal” zaś zobo­
wiązał się do przygotowania 
wszystkich danych dotyczących 
naszego hutnictwa oraz będzie 
koordynował współpracę po­
między wszystkimi zaintereso­
wanymi...

• ...» Pan decyzją ministra 
został powołany do prowadze­
nia wszystkich spraw związa­
nych z „polską" częścią opra­
cowania. Rok to jednak dużo 
czasu. Czy na ten okres po­
szczególne huty mają zaprze­
stać jakiejkolwiek moderniza­
cji, czy restrukturyzacji?

— By nie przedłużać czasu 
oczekiwania Ministerstwo 
Przemyślu zleciło wcześniej 
wykonanie „Biprostalowi”
wstępnego studium hutnictwa, 
którego celem było określenie 
zadań, co do których istniało 
duże prawdopodobieństwo, że 
znajdą się w programie moder­
nizacji i restrukturyzacji hut­
nictwa. Było to podyktowane 
choćby koniecznością udziele­
nia gwarancji kredytowych na 
c.o.s dla Huty Katowice i Sen­
dzimira (dla tej ostatniej wa­
runkowane uzyskaniem akce­
ptacji miasta). Wśród głównych 
założeń znalazły się likwidacja 
procesu martenowskiego w od­
niesieniu do wszystkich hut. 
instalacja linii c.o.s oraz mo­
dernizacja stalowni elektrycz­
nych. Z wstępnych ocen wyni­
ka, że wiele hut o przestarza­
łych technologiach trzeba bę­
dzie zamknąć. Być może pozo­
stanie tylko 8—20. Należy tak­
że założyć, że docelowy kształt 
polskiego stalownictwa uzależ­
niony będzie od restruktury­
zacji i produkcji dwóch pod­
stawowych polskich firm Huty 
Katowice i HTS.

Krystyna LENCZOWSKA

Premier Bielecki końeząę 
naradę gospodarczą zor­
ganizowaną w Belwede­

rze pod auspicjami prezydenta, 
powiedział: — Obecny rząd 
nie może przyspieszyć zmian 
gospodarczych beż nowych 
aktów prawnych, które bloku­
je Sejm. „

Wypowiedź tę można by 
uznać za próbę tłumaczenia się 
w kryzysowej sytuacji, gdyby 
nie coraz częściej docierające ' 
głosy, że przeforsowanie ja­
kiejkolwiek ustawy sejmowej 
wymaga wcześniejszej konsul­
tacji z klubami poselskimi, ale 
nie (jak sądziłby naiwny) kon­
sultacji merytorycznej, lecz o- 
graniczonej najczęściej do u- 
zgadniania kolejnych ustępstw 
i koncesji ze strony tych, któ­
rzy ustawę wnoszą.

Niektórzy z obserwatorów 
życia politycznego sądzą, że w 
wypowiedziach Bieleckiego po- 
brzmiewa ton dekretów. Sam

Tydzień
Co dalej

Jaka przyszłość Przyszłości”?
W lipcu ubiegłego roku do części hutniczych hoteli wprowa­

dzili się pracownicy z rodzinami. Normalnie z „listy mieszka­
niowej” otrzymali przydziały. Był to jeden ze sposobów zła- 
gohenia mieszkaniowych problemów hutników.

Od samego początku myślano o prawnym uporządkowaniu 
tej kwestii, o zorganizowaniu odrębnej administracji. Dopro­
wadzenie spraw do finału wzięła na siebie huta. Ludzie po­
woli zaczynali się organizować, powstawały komitety bloko­
we... Wolno rodziła się nowa spółdzielnia mieszkaniowa. I tak 
w utym br. powstała Spółdzielnia Mieszkaniowa „Przyszłość”.

Od zarania tej sprawie mieszkaniowej patronowała Rada Pra­
cownicza HTS. Z problemami młody zarząd spółdzielni zwraca 
się więc także do RP. A są to problemy natury zasadniczej. 
Przedłuża się bowiem załatwianie formalności przejęcia w ad­
ministrację pohotelowych budynków. Zarząd więc na razie nie 
ma na działalność pieniędzy. Zwrócił się do Rady Pracowni­
czej o dofinansowanie. Wiceprzewodniczący RP JANUSZ PU- 
RA oświadcza, że związki zawodowe nie zgodziły się na dofi­
nansowanie „Przyszłości”. Ze do momentu załatwienia wszys­
tkich formalności muszą „poczynać” sobie skromnie. A ponad­
to jak zaznaczył, dopóki spółdzielnia nie przejmie tych blo­
ków od strony prawnej, nadal administrowanie leży w gestii 
łwty. Wszystkie sprawy załatwiane są w ZU.

1 przyszłość SM „Przyszłość” pytaliśmy także dr. WITOL­
DA HAJDUGĘ z DNG. Pan doktor jest dobrej myśli i uspo­
kaja niecierpliwiących się członków zarządu. Bloki były bu- 
aowane w latach sześćdziesiątych. Trzeba do końca ustalić 
sprawy własnościowe. Ustawy w tej mierze się zmieniają, nie 
rna jednolitej interpretacji. Potrzebna jest decyzja wojewody. 
' każdym województwie inaczej się to załatwia. My liczymy 

V<1 przychylność wojewody krakowskiego. Taką decyzję powin- 
raimy uzyskać w najbliższym czasie. Robimy wszystko, by jak 
^szybciej doprowadzić do finału.

•a dobry finał czeka zarząd spółdzielni i mieszkańcy prawie 
rox. pr Hajduga zapewnia,- że to już nie potrwa długo, że to 
kwestia tylko tygodni... (R)

OSTRZEŻENIE DLA RZĄDU
. (CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Niektóre wydziały wstrzymują pracę, rozpoczynają się wie­
ce i dyskusje. Ze względu na charakter produkcji HTS posta- 
si i^n°’ *e ezynna akcJa strajkowa będzie miała ograniczony

— #•
W strajku wzięło udział co najmniej 80 proc, załogi. Straj­

kowali nie tylko członkowie ,3” ale także pracownicy niezrze- 
i hutnicy ze struktur OPZZ. W większości wydziałów w 

świetlicach lub halach o godz. 12.00 odbyły się spotkania pra- 
cowiików W niektórych z nich wzięli udział członkowie za- 
rwtu KRH.

'-keja protestacyjna miała spokojny przebieg, zgodny z przy- 
®° jwanym wcześniej planem. Jak podkreśla wielu ;obserwa- 
wow, strajk przyczynił się do konsolidacji załogi.

KRH NSZZ „S" dziękuje członkom „S” ofm całej załodze za tak 
•nue poparcie — tym bardziej, ie okazał* się, W w trudnych 
chwilach, można liczyć nie tylko na członków „Soiidar- 
Bosci”. :

wzególowa relacja z przebiegu strajku w-poszczególnych 
Wydziałach HTS, za tydzień.

Jak radzą sobie inni?

W HUCIE „WARSZAWA" 
0BNIZKA...P1AC

Zanikająca aktywność gospodarcza, spadek produkcji, wzrost 
zadłużenia przedsiębiorstw, rosnące zatory płatnicze, malejące 
inwestycje — tak można scharakteryzować stan przemysłu 
polskiego. Nie odbiega niestety od niego obraz hutnictwa. Oto 
krótka charakterystyka sytuacji polskich hut. Opieramy się tu 
na danych jakie przekazali przedstawiciele Rady Sekcji Hutni­
ctwa „Solidarności”, jakie odbyło się 14 bm. w HTS.
• Huta WARSZAWA — dyrekcja obniżyła zarobki od mar­

ca — czerwca o 35 proc. Było to konieczne by nie doprowadzić 
zakładu do upadłości, a z drugiej strony nie dopuścić do zwol­
nień pracowników. Na razie obniżka.
• Huta CZĘSTOCHOWA — trwa tam reorganizacja przed­

siębiorstwa. Planuje się tam redukcję zatrudnienia z 9100 do 
8100 pracowników. Zwolnieni znajdą pracę w spółkach. Zysk 
za I kwartał — 21 proc.

• Huta STALOWA WOLA. — Prasa donosiła o kwietnio­
wych urlopach przymusowych załogi. Produkcja gwałtownie 
maleje. Upadł eksport sprzętu wojskowego na Bliski Wschód i 
ciężkiego sprzętu budowlanego do ZSRR, Za trzy tygodnie 
kwietnia wypłacono wynagrodzenie liczone jako iloczyn stawki 
godzinowej i ilości godzin plus dodatek rodzinny.
• Huta OSTROWIEC jest wyjątkiem. I tu odczuwa się ro­

snący zator płatniczy. W celu ratowania huty wystąpiono do 
rządu o przekształcenie w spółkę skarbu państwa. Istnieje mo­
żliwość przeprowadzenia zwolnień grupowych około 1500 osób. 
800—900 osób mogłoby przejść na wcześniejsze emerytury, gdy­
by spełniony został postulat Sekcji Krajowej Hutnictwa doty­
czący obniżenia wymaganego przy przejściu na emeryturę sta­
żu pracy. (Miąłby on wynosić 35 lat dla mężczyzn, 30 — dla 
kobiet). Zarobki wynoszą od 1,3 do 1,6 min zł.

• Huta KATOWICE. I tu produkcja spadła — trwa zator 
płatniczy. Od lutego huta nie płaci dywidendy. Średnie zarob­
ki wynoszą około 2 min zł. Na razie zwolnień nie przewiduje 
się.

• Huta CEDLER — średnie zarobki wynoszą tam 1,7 min zł. 
Huta jeszcze jest wypłacalna mimo, że możliwości produkcyjne 
wykorzystywane są tylko w 30 proc.

• Huta BATORY. W związku ze spadkiem produkcji rozwa­
żana jest możliwość zwolnienia około 10 proc, załogi. Średnie 
zarobki wynoszą 1,7 min zł;

• Huta ZAWIERCIE. I tu nastąpił spadek produkcji i spa­
dek ' zysku. Zakład otrzymał .ostatnio zgodę na zainstalowanie. 
c.o.s. Średnia, płaca wynosi 1,6 min zł. . .

• Huta BANKOWA. Spadek produkcji. W związku z tym 
walcownie pracują tylko na 8 zmiany. Wstrzymano wszystkie 
inwestycje, średni zarobek wynosi 1,6 min zł.

z gospo­
darką?

premier mówił, że dostrzega 
ewidentne bezsensy, lecz nie 
może zrobić nic, gdyż na prze­
szkodzie stoi szereg ustaia, któ­
rych zmienić nie sposób. Pozo- 
staje więc pytanie: — Czy za­
chowywać normalną drogę le­
gislacyjną i patrzeć jak gospo­
darka zamienia się w ruinę, 
czy też wprowadzić gospodar­
cze dekrety — przynajmniej w 
najbardziej drastycznych przy­
padkach. Bo z gospodarką jest 
naprawdę źle — zwłaszcza t<ł 
państwową.

By nie szukać daleko, ogra­
niczę się do naszego hutniczego 
podwórka. Rada Pracownicza 
HTS wstrzymała wykonanie 
decyzji dyrektora, dotyczącej 
podpisania umowy z „lirakpo- 
tem” na wykonanie dokumen­
tacji remontu wielkiego pieca 
nr 4. Szef „Krakpolu” Walde­
mar Pelc twierdzi, że w przy­
padku zerwania umowy przes 
hutę, będzie domagał się — i 
słusznie! — kary umownej i 
odszkodowania w wysokości S 
miliardów złotych.

Wyrażając sprawę dosadnie 
powiem, że pan Pelc, pomimo 
iż nie wykonał dla huty żad­
nej pracy, być może otrzyma 
od kombinatu spore pieniądze. 
Powtórzę jeszcze raz: — i słu­
sznie? Jest po prostu człowie­
kiem interesu i wie jak inte­
resy robić.

Pozostaje jednak sprawa 
drugiej układającej się strony 
— przedstawicieli Huty Sen­
dzimira. Kto jest odpowie­
dzialny za podpisanie tak 
skonstruowanego kontraktu? 
Dlaczego do tego doszło, po­
mimo protestów i ostrzeżeń 
wielu osób i instytucji?

Gdy spotykam się z takimi 
przypadkami, „gospoda rności" 
zaczynam rozumieć tych, któ­
rzy szansę wyjścia z impas* 
upatrują w gospodarczych de­
kretach...

-hm L. FRANCZYC
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CENTRUM I OKOLICE SJ
Tu kupisz „Głos — Tygodnik Nowohucki”

W Centralnym Obiekcie 
Handlowym PSS

W większości placówek han­
dlowych branży spożywczej na 
terenie naszej dzielnicy można 
już kupić „Głos Tygodnik No­
wohucki”. Jedną z najwięk 
szych jest Centralny Obieki 
Handlowy PSS znajdujący się 
w os. Na Lotnisku, w pawilo­
nie mieszczącym restaurację 
kawiarnię „Wanda”. Ta część 
nieruchomości jest własnością 
„Społem” i firma ta w obec­
nym lub zmienionym kształcie 
zamierza tu prowadzić dzia­
łalność handlową z prawdzi­
wego zdarzenia Z 1570 m kw 
powierzchni. 627 m kw. stano­
wi część handlową. Znajdują 
•ię tu stoiska różnych branż 
zatrudniające obecnie 27 sprze­
dawców. W COH PSS można 
kupić prawie wszystko z arty­
kułów spożywczych — pieczy­
wo, nabiał, wędliny, ait. kolo­
nialne, napoje. wyroby cukier­
nicze oraz od niedawna arty­

Oferta dla rencistów, emerytów...

Działki do wzięcia
Na terenie pracowniczych ogródków działkowych w Grodfco- 

wicach jest około 30 działek„ które można odkupić. Są to 5-aro- 
we poletka, których nikt nie uprawia. Z różnych powodów, 
część z nich została pozostawiona przez poprzednich użytko­
wników. Jeśli taka działka „dziczeje” przez 2—3 lata ozna­
cza to, że z niej zrezygnowano. Można więc odkupić działkę 
płacąc jedynie za altankę. Działki są ogrodzone obecnie czyni 
się przygotowania do instalacji sieci elektrycznej.

Z tą informacją przyszła do nas pani Krystyna Puto, żona 
gospodarza Ogródków w Grodkowicaćh. Obawia się ona, że 
gdy nie będzie chętnych na działki hutników zainteresują się 
nimi ludzie nie związani z hutą. Być może na terenie innych 
ogrodów pracowniczych HTS są również działki do wzięcia? 
Zainteresowanym Grodikowicami podajemy telefon: 48-56-90.

(R)

kuły monopolowe, piwo, wina 
i wódki. Prowadzona jest tak 
że sprzedaż kosmetyków, arty­
kułów z zakresu 1001 drobia­
zgów. wyrobów chemicznych 
przydatnych w każdym gospo­
darstwie domowym. Są tu rów­
nież do nabycia meble kuchen­
ne i inne. W najbliższym cza­
sie handlowcy zamierzają jesz­
cze bardziej rozszerzyć ofertę 
o branżę papierniczą i fotogra­
ficzną. Kierowniczka COB PSS 
p. Małgorzata Skrzat zaprasza 
klientów p© kilkutygodniowej 
przerwie spowodowanej re­
montem do czysteg® i schlud­
nego sklepu oferującego szero­
ką gamę towarow przy stosun­
kowo niskiej marży, bo tylko 
15—20-procentowe j.

Oczywiście od godzin poran­
nych w piątek można tu kupić 
również „Głos Tygodnik Nowo­
hucki".

<sp)
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wschód do ul. Dłuskiego, dalej 
Aleją Rewolucji Październiko­
wej, ul. Braci Schindlerów, 
ul. Hynka. ul. Dąbrowskiej, 
Al. Planu 6-letnie«o i na po­
łudnie do rzeki Wisły wzdłuż 
granicy dzielnic katastral­
nych XLIY/LHI.

Nowe dziielnice Nowej Huty

CZYŻYNY—XIV

Są tu położone dwa duże 
osiedla na byłym lotnisku 
— 2 Pułku Lotniczego i Dy­
wizjonu 303 oraz o zabudo­
wie mieszanej Czyżyny i Czy- 
żyny — Łęg.

Większe zakłady pracy: Za­
kłady Przemysłu Tytoniowego, 
Elektrociepłownia Łęg, MPEC, 
MPO, Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu „Prefabet”. „Montin” 
oraz dwie duże stacje obsługi 
samochodów przy al. Pokoju 
i Rondzie Czyżyńskim.

Dzielnica ze względu na 
swoje położenie pomiędzy sta-

terenem pod dalszą rozbudo­
wę oraz AWF wraz z kom­
pleksem hal i obiektów spor­
towych. Mieści się tu też 
Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki.

Mikroklimat: jest w tej
dzielnicy dużo terenów zie­
lonych. wspomniany wyżej 
Park Kultury i Wypoczynku, 
ogródki działkowe obok han­
garów b. lotniska po obu 
stronach al. Pokoju, łęgi 
wzdłuż Wisły. Dzięki temu, 
jak również wysokim komi­
nom Łęgu, dzielnica jest sto­
sunkowo czysta, (sp)

Pomnik poległych 
za woiność 

uczczenia pamięci a 
dana Włosika i innych 
crłvrh w umlnnćó ... , . ’'-•••

1 (h r.

Dla

głych za wolność w hU ' 
siemdziesiątych. Komisja • 
botnicza Hutników podjęia 
cyzję o budowie pomnika t ' 
belisku.

rym Krakowem a Nową Hu­
ta posiada znakomite ciągi 
komunikacyjne tramwajowe 
i autobusowe wzdłuz al. PŁ 
6-letniego i al. Pokoju. Na 
terenie dzielnicy znajdują się 
dwie nowohuckie wyższe u- 
czelnie — Politechnika Kra­
kowska wraz z obiektami so­
cjalnymi i zarezerwowanym

Pomnik stanie w miejscu., 
gicznej śmierci B. 
obok Arki. Całość prze^ 
wzięcia finansowana ba-./ 
dobrowolnych składek 
czeństwa Nowej Huty a.' 
szczególności oracownikówE* 
ty im. Sendzimira, gdzie s 
Włosik pracował. Wpłaty 
ten cel przyjmowane są 
dzibie Zarządu KRH, bud. s- 
pok. 107. Ponadto w diii 
31.05 i 14.06 br. Komisje S, 
działowe NSZZ .^olidann; ■ 
będą przyjmowały lndy«r 
ąlnc wpłaty od pracownik 
HTS.

30 LAT I CO DALEJ?

rafii, której proboszezern jeet 
ks. Jerzy Bronka.

Adres obu parafii: 31-610 
Kraków, os. Tysiąclecia, teł.

48-1'-28 i 48-42-20. Kancelaria 
parafialna czynna jest w 
gOdZ. 8-- 11 i 16—18 z wyjąt­
kiem niedziel i świąt oraz 
pierwszych piątków miesiąca.

MISTRZEJOWICEDa mistrzejowickiej para­
fii pw. św. Maksymiliana Ma­
rii Kolbego należą mieszkań­
cy osiedli: Kombatantów. Ty­
siąclecia, Złotego Wieku i 
mieszkający na terenie daw­
nej wsi Mistrzejowice. Łącz­
nie ponad 24 tys. osób.

Parafia została erygowana 
w 1976 r. Jej pierwszym pa­
sterzem był legendarny już 
k». Józef Kurzeja, którego 
grób znajduje Się w krypcie 
pod mistrzejowickim kościo­
łem. Sam kościół budowany 
był w latach 1976—1983. Po 
śmierci ks. Józefa budowę ko­
ścioła prowadził jego przyja­
ciel i protektor, kustosz kra­
kowskiej kapituły, ks. prałat 
Mikołaj Kuczkowski. Od 1988 
r. proboszczem jest ks. Józef 
Łuszczek. W pracy parafial­
nej pomagają ss. służebniczki 
NMP (Starowiejskie)

1 września 1987 r. z para­
fii wydzielony został rejon 
duszpasterski pw. Matki Bo­
żej Nieustającej Pomocy, do 
którego przypisaną osiedla: 
Bohaterów Września i Pias­
tów (ok. 23 tys. osób). Aktu­
alnie rejon ma już status pa-

Fot. PAWEŁ ZECHENTER

W 10. ROCZNICĘ ŚMIERCI PRYMASA POLSKI

SESJA PAMIĘCI STEFANA 
KARD. WYSZYŃSKIEGO

Klub „Śródpole” (os. Na Wzgórzach 17 a) zaprasza Mi' 
poświęconą pamięci kard. Wyszyńskiego, która rozpocinit 
w dniu dzisiejszym (24. 05.) o godz. 17.00.

W programie: g. 17—18 — Otwarcie wystawy „Prymas 1?' 
siąclecia” autorstwa L. Lubańskiej (zbiory Instytutu Pb"- 
sowskiego w Warszawie oraz kolekcje prywatne); gofc l!" 
18.20 — Film: „Prymas Tysiąclecia”, reż. Z. Szaniawski; t 
18.20—19 — wspomnienia osób, które osobiście zetknęły s- 
kardynałem Wyszyńskim; godz. 19—20 — Referaty: 
nie i zadania Instytutu Prymasowskiego” — mgr I. CM!l; 
ska. „Zadania świeckich w nauczaniu Prymasa” — * 1

Kto pomoże 
„Medykowi”?

Niedostatki budżetu M 
terstwa Zdrowia dotykają: 
nież podległe mu szkoJnir 
W 31 rok swojej prącym;.-' 
sowym saldem budżetu we ci 
Liceum Medyczne przy ul. fr, 
cmyrzowskiej. Na razie, mrti 
apelu w „Kronice Krak i 
skiej”. nie znaleziono spons:. 
który dołożyłby pieniędzy 
utrzymania szkolnych buc;-, 
ków

Liceum Medyczne nada: 
dnak cieszy się zaintereci; 
niem ze strony absolwent 
szkół podstawowych. Mim 
w tym roku, zgodnie z te.ó- 
cja preferowaną przez łH 
(Międzynarodowa Organiza - 
Zdrowia), któr-i główny de: 
kształcenia personelu mecjc 
nego przenosi na sriroiiwh 
pomaturalne dające wękr.

I gwarancję dojrzałości wyta
zawodu, prowadzić się bęŁ 
nabór tylko do 4 klas as 
resowanie szkołą jest duże. Te 
goroczne egzaminy skladaja t 
z dwóch etapów: rozw 
wstępnej (brano tu pod tret 
obok ogólnych wiate? 
także oceny ze świadectw; 
kończenia szkoły podstaw’ 
z przedmiotów wiodący? i 
szkole medycznej a wiec 
mii i biologi’* Ponadto iw 
nież ogólny stan zdrowia 

W ramach kwalifikacji ’ 
typowano 153 osoby Ir 

I wpłynęło 278). które dziś i
tro ubiegać się będą o pr: t 
cie składając e-rzamin fir­
ny z języka oolskie« i z 
matvki.

U

Ferenc. „Prymas Wyszyński w świetle kierkegardowskiej 1* 
eepcji Rycerza wiary” — dr S. Lubańska; godz 20—21 i/ 
Koncert i program artystyczny (M. Przybylska, T. Jura-' 
Baran, j. Bożyk).

Brr... zimno!
Jeżeł-i wierzyć meteorologicznym prognozom do końce W 

dnia będzie chłodno. Niestety, nie mamy dobrych wiato®: 
dla mieszkańców Mistrzejowic. Mimo decyzji wojewody* 
nownym rozpoczęciu dogrzewania mieszkań, budynki znajoy 
ce się w tym rejonie grza-ne nie będą, gdyż trwa tam po*® 
remont urządzeń ciepłowniczych (np. w os. Oświecenia 
remont wymienników ciepła). — Gdyby decyzja wojewo^'l. 

wx;2e^nłcj> mieszkańcy Mistrzejowic nie
” maja ->tr^maliśmy wodę w rurach" — tłumacz?./ 

MPŁC. — Lecz gdy takiej decyzji nie było, rozpoMm 
maja remont.

Tam, gdzie zaawansowanie prac bvło mniejsze, a 
rejonie osiedli „starej huty” miessfcfmia będą ogrzewane
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I KRONIKI POLICYJNEJ
Trochę statystyki

Policjanci z Komendy Kra- 
— Wschód w ostatnim 

tygodniu interweniowali po­
nad 200 razy. Plagą stały się 
przestępstwa samochodowe: 
skradziono sześć samochodów 
• odnotowano aż 23 włamania 
do aut. Nie obyło się też 
bez włamań do sklepów, kio­
sków i innych obiektów uży­
teczności publicznej — tych 
naliczono 25 plus jedno wła­
danie do mieszkania. Czter­
naście kradzieży, jeden roz­
bój to jeszcze nie pełna lista 
przestępstw jako, że dali o so­
bie znać również chuligani 
którzy, pod wpływem alkoho­
lu bez żadnego powodu zaata­
kowali dwanaście razy.
Były i inne wykroczenia ta­
kie jak nielegalny handel al­
koholem, oszustwa itp.

Łupem czekolada
13 maja o godzinie 0.25 na 

policję zatelefonował jeden z 
mieszkańców informując o 
włamaniu do sklepu spożyw­
czego na os. 20-lecia. Infor­
macja okazała się prawdziwa, 
a sprawcy nieostrożni. Poka­
leczeni, własną krwią zazna­
czyli drogę. Policja dotarła 
tymi śladami do mieszkania 
jednego ze sprawców. Za­
trzymano trzech dorosłych 
mężczyzn, zabezpieczoano m. 
in. czekolady pochodzące z 
włamania. Straty niewielkie, 
obyło się więc bez areszto­
wań. Wobec jednego z wła­
mywaczy zastosowano „do­
zór”. Cóż dorośli też lubią 
słodycze!

Ciosy nożem
14 maja o godzinie 10.15 

zadzwonił ktoś do jednego z 
nowohuckich mieszkań. Drzwi 
otwarła kobieta z przeraże­
niem stwierdzając, że stoi w 
nich zamaskowany mężczyz­
na. Na „dzień dobry” ugodził 
ją nożem po raz pierwszy po 
czym wepchnął oniemiałą ko­
bietę do kuchni zadając jej 
drugi cios. Na szczęście ży­
ciu kobiety nie zagraża nie­
bezpieczeństwo. choć mogło 
być groźnie. Postępowanie w 
toku.

Jak w kinie
Zaoszczędzili pieniędzy, któ­

re mogliby wydać szukając 
mocnych wrażeń na kino, 
świadkowie pościgu za pija­
nym kierowcą poloneza. 15 
maja o godzinie 17.35 przed 
policyjnym radiowozem za­
czął uciekać prywatny polo­
nez. Zaintrygowało to poli­
cjantów, którzy z os. 2 Pułku 
Lotniczego ścigali uciekające­
go przez os. Złotego Wieku 
aż do os. Kombatantów gdzie 
zatrzymano p"anego 30-latka 
i jego pasażera. Pijany kie­
rowca uciekał brawurowo, po 
drodze zdążył zderzyć się z 
żukiem. Uszkodził „zawali­
drogę”, własne auto i siebie. 
Zatrzymany wpadł w szał. 
Policji udało się przy użyciu 
siły pokonać jego agresyw­
ność. Dochodzenie prowadzi 
Wydział Ruchu Drogowego. 
Szczęście, że ucierpiał tylko 
poszkodowany, jego auto, żuk 
i policyjny polonez, którym 
go ścigano. Nie było ofiar w 
ludziach choć ruch o tej po­
rze był niemały. (jdz)

Zagraniczne telewizory kolorowe nie drożeją

NOTOWANIA CENOWE
Tym razeaa naszą rubrykę poświęcamy zagranicznym tele­

wizorom kolorowym. Okazuje się, że pomimo skoku dolara w 
zdecydowanej większości ceny na razie nie uległy zmianie. 
Zatem nie ulegajmy panice zakupów i nie nakręcajmy ko­
niunktury na sprzęt, który tanieje na całym święcie. I tak 
„Baltona” w os. Młodości 8 oferuje szeroką gamę telewizorów 
firm: JVC od 21 do 28 cali w cenie od 5 990 000 do 14 700 000 
zł,; Hitachi 14-calowe po 4 590 000 i 21-calowe 5 590 000 zł oraz 
Otake z teletextem 20 e. — 4 690 000 i 21 c. — 5 790 000 zł. 
„Baltona” sprzęt ten oferuje również w sprzedaży ratalnej. 
Możemy go zabrać do domu po wpłaceniu 40 proc, wartości 
+ 5 proc, kasztów manipulacyjnych, a resztę płacimy w 3 lub 
6 ratach. „Univex” przy Rondzie Kocmyrzowskim również cen 
nie zmienił: Sony 19 cali sprzedaje op 5 590 000 zł, 20-calowe 
bupra i Funai po 3 690 000 i Samsungi z teletextem po 5 290 000

Ceny walut podskoczyły wyraźnie. W kantorze „Tomexu” 
skupowano po 11 100 a w Bieńczycach (paw. 14) po 11 000 zł. 
Sprzedawano je odpowiednio po 11 400 i 11 300 zł. Podskoczyła 
marka, którą skupowano w Bieńczycach po 6 500 zł a sprzeda­
wano po 6 700 zł.

Z RYBĄ NA TY

Zasady wędkowania na Zalewie
W związku z licznymi pytaniami o zasady wędkowania na Za­

lewie nowohuckim podajemy podstawowe informacje. Połów moż­
na prowadzić w dzień zgodnie z kalendarzem wschodu i zachodu 
słońca. Do połowu używamy tylko jednej wędki wykupując blo­
czek za 5 tys. zł, który uprawnia do wędkowania od wschodu 

onca do godz, 10 lub od godz. 14 do zachodu. Dozwolony jest 
pełow na wszystkie przynęty z wyjątkiem żywej lub martwej 
rybki. Wymiary i okresy ochronne ryb są zgodne z Regulaminem 

z wyjątkiem sandacza i szczupaka (wymiar podwyższony 
do 50 cm).

Obowiązują następujące limity w czasie jednorazowego połowu: 
karp 2 sztuki -f- jeden drapieżnik złowiony przypadkowo; sandacz 
1 szt. złowiony metodą spinningową: szczupak 1 szt. złowiony me­
todą spinningową, W co drugi poniedziałek łowisko jest udostęp­
nione do spiraiingowania.

Złowione ryby należy przechowywać żywe w siatce lub pojem­
niku. Nie wolno łowić amura tołpygi 1 raków. Nie wolno także 
łowić ze sprzętu pływającego. Łowisko jest zamknięte dla indy­
widualnych połowów w niedzielę i święta.

19 bm. na Zalewie odbyły się zawody spinningowe w połowie 
szczupaka. I miejsce zajął Marek Jarznńk, II — Ryszard Stacho­
wicz, a III Andrzej Roszczyk.

Przypominamy, że w najbliższą niedzielę, tj. 26 bm., odbędą 
się mistrzostwa spławikowe „Koła NH” w 2 turach, o godz. 7 i 15.

(sp)

Z giełdy samochodowej spółki „Sol-hut”
Zimno i deszcz odstraszyły wielu miłośników czterech kółek. 

K>'.'h na giełdzie był wyraźnie mniejszy niż zwykle. Pomimo 
to zawarto stosunkowo dużo umów kupna-sprzedaży. W związ- 
tn z ostatnim skokiem notowań dolara nieznacznie wzrosły 
ceny aut zachodnich.

Notowania przedstawiały się następująco: fiat 126 p: od 4,8 
min (rok prod. 1978) do 23—26 min (90); tegoroczne „malu­
ch"” (wersja 650 E) stały z ceną 28—30 min; fiat 125 p: od 
105 min (77) do 25 4 min; ubiegłoroczny polonez ceniony był na 
23 min; łada 1300 S (82) — 16 min; łada 2105 (86) — 28 min; 
fo d escort (80) — 38 min; ford sierra 1,6 L (83) — 42 min; 
opel rekord (82) — 26 m’n; apel rekord 2100 D (77) — 14 min.

RODZICE I BRAT

Za długi męża nie biorę odpowiedzialności. 
MARIA KOKOTOWSKA

OGŁOSZENIA TOWARZYSKIE
JOLI MARCHEW CZY K. z okazji 18. rocznicy urodzin 

wielu sukcesów w życiu życzą.

j1 redakcyjnego dyżuru
(

Łotry spod latarni
( Sygnalizują nam Czytelnicy, że strach jest przechodzić 

w godzinach wieczornych i nocnych w okolicach os. Hutni-
; czego. W szczególności po zmroku jest niebezpiecznie przy ul.

ZMP, al. Solidarności (na rogu) naprzeciw apteki. Wynika to 
z faktu, że już od dłuższego czasu nie świecą tam nocą lam­
py uliczne. Zdarzały się już tutaj przypadki rozboju, a na-wet 
było usiłowanie gwałtu. Zwracamy się zatem do Zakładu 
Energetycznego o usunięcie usterek, a do policji o wzmoże­
nie dozoru tego rejonu.

(sp)

Tramwajem po nowych torach
W ub. tygodniu oddano do użytku wyremontowaną jedną 

„nitkę” linii tramwajowej w al. PI. 6-Letniego, od ul. Wie­
czystej do Politechniki. Obecnie przystąpiono do remontu 
drugiej części torowiska. Przypominamy, że spółka wyodręb­
niona z MPK zajmująca się remontem torowisk, obiecuje za­
kończyć wymianę torów do Ronda Czyżyńskiego, do końca 

i sierpnia br.
(sp)
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Nie wszystkie gazety co» 
dzienne zamieściły informacje 
o podwyżkach cen leków 2 
dniem 20 maja br. Suchy ko- 
munikat w radiu oznajmił, że 
3 ministrowie — finansów, 
przemysłu i zdrowia — we 
wzajemnym porozumieniu, 
podnieśli ceny medykamentów 
średnio o 30—40 procent.

Już w sobotę reporter GTN 
był w aptece prywatnej w os. 
Kazimierzowskim „zasięgnąć 
języka”. Była to jedna z nie­
licznych aptek czynna w tym 
dniu, mimo wiadomości o pod­
wyżce cen. Ruch był zwięk­
szony, ale nie zauważyliśmy 
nadmiernego wykupu leków 
„na zapas”. Po zamknięciu 
placówki przystąpiono do uak­
tualniania cen. Jak twierdzą 
właścicielki apteki nie ma 
wyraźnej reguły, wg której 
podniesiono ceny. Są leki, któ­
rych ceny wzrosły dość wyraź­
nie jak: środki przeciwbólo­
we np: Pabialgina z 700 na 
1500 zł, Gardan z 900 na 2 000 
zł czy Pyralgin z 800 na 1 500 
zł. Trochę mniej, ale też spo­
ro, podrożały witaminy, np. 
witamina C r. 2 000 na 3 000 zł, 
Vibowit z 2 600 na 4 000 zł, B 
compositum z 2 000 na 3 000 zł. 
Poszły w górę też niektóre 
antybiotyki, np. Sefril z 27 tys. 
na 40 tys. zł czy Syntarpen 2 
3 200 na 9 000 zł. Wzrosły rów­
nież trochę ceny syropów, np. 
sosnowy i tymiankowy ż 4 5M 
na 5 000 zł.

Są jednak także leki, któ­
rych ceny się nie zmieniły, a 
należą do nich m.in. Cardiol, 
Neocardina. krople żołądkowe. 
Relanium, Rapacholin czv śro­
dki do ssania — Chlorchinal- 
din i Nitrofurazon.

Przypominamy, że jest to 
doraźna regulacja cen przed 
planowaną w najbliższym cza­
sie reformą całego systemu 
dystrybucji leków.

(sp)

LOMBARD —
UDZIELANIE POŻYCZEK 

POD ZASTAW 
os. Złota Jesień 15 c, 

godz. 10—18. Tel. 43-02-22

DYŻURY APTEK
Od piątku do niedzieli dy­

żurują: Apteka nr 24, os.
Centrum A. bl. 3, tel. 44-17-36 
i Apteka nr 108, os. Niepodle­
głości (pawilon), tel. 48-01-27. 
Od poniedziałku do czwartku 
dyżur pełnią: Apteka nr 21, 
al. Rewolucji Październiko­
wej 8, tel. 44-17-19 i Apteka 
nr 24.

CENTRUM „MEDYK”
Specjaliści — logopeda, neu­

rolog, pedagog, psychiatra, 
psycholog, psycholog dziecię­
cy, seksuolog. — os. Szkolne 
28 (Leczenie nerwic).

WIZYTY DOMOWE spe­
cjalistów internistów i pe­
diatrów. EKG. Zgłoszenia te­
lefoniczne codziennie (z wy­
jątkiem niedziel) w godz. 
15—19. Tel. 44-26-93.

NIEDZIELNE 
MSZE SW.

Bazylika w Mogile: 6.30. 
9.30. 11 12.30. 14 16.30. 18.

Szklane Domy: 6.30.
9.30. 10.45. 12 13.15, 14.30,
19. 20.30

Bieńczyce: 6.30. 8. 9.30, 
12.30 14. 15. 17.30. 19.

Czyżyny: 7. 8.30. 10. 11.30. 
13. 19

Dywizjonu 303: 7, 8, 9.30. 
11, 13. 16 18 19

Mistrzejowlce: 6.30. 8, 9.30
11 12.30 14 17 18.30, 20

Kalinowe: 8 9.30 11, 13, 18. 
Wzgórza Krzesławickie: 7, 

8 9 30 11 12.15 16 19 .
SŁUŻBY MIEJSKIE 

I LOKALNE
Pogotowie: 999, Straż Po­

żarna: 998, Policja: 997, Po­
gotowie Gazowe 992, Toksy-

8,

8.
17

11.

Kalendarz
Nowohucki

kologia: 11-98-9®, Informacja 
o lekach: 11-07-65 <8—15). Po­
licja, os Zgody.
Straż Pożarna os
44-08-43. Pogotowie Ratunko­
we — Nowa Huta: 44-49-99, 
Pogot Elektryczne: 44-23-08, 
Pogot. c.o.: 44-38-46, Wodo­
ciągi: 48-28-61

KINA
Sfinks: 24 bm., godz. 18

DKF KROPKA: „Urojenie” 
(USA), godz. 20 „Indiana Jo­
nes i ostatnia krucjata” (USA. 
12 lat)); 25 bm., godz. 16, 18 
i 20 „Indiana Jones i ostatnia 
krucjata”; 26 bm., godz. 12 
zestaw bajek (poi. b.o.), godz. 
16, 18 i 20 „Indiana Jones i 
ostatnia krucjata".

IMPREZY 
KULTURALNE

OŚRODEK KULTURY 
HTS (ul. Majakowskiego 2); 
24 bm., godz. 18 — Warszta­
ty poetyckie dla grupy poe­
tyckiej SYLABA — prowadzi 
E. Zechenter-Splawińska; 28

44-44-44,
Zgody.

bm., godz. 17 — Konsultacje 
plastyczne dla nieprofesjona­
listów — prowadzi J. Radwa- I 
nek. i

KLUB .ŚRÓDPOLE” (os. i
Na Wzgórzach 17a): 24 bm., j
godz. 17 — Wieczór pamięci 
poświęcony „Prymasowi ty­
siąclecia” w 10 rocznicę śmie­
rci.

KLUB „KUŹNIA” (os. Zło­
tego Wieku 14): 24 bm., godz 
9, 10.15 i 11.30 — Koncerty 
muzyki kameralne! godz. 16 
DKF — Sekcja młodzieżowa: 
„Wielki boom" (USA), godz 
18.30 DKF — Sekcja doro­
słych: „Glory” (USA); 29 bm. 
godz. 18 — Akademia relak­
sacyjna. ■

NCK (PI. Centralny): 25 |
bm., godz. 10 I 12 — Projek­
cja filmu video dla dzieci; 25 
bm., — 2.VI, godz. 10—18 — 
Wystawa MAKIET KOLEJO­
WYCH. W programie: pre­
zentacja makiet kolejowych, 
sprzedaż wydawnictw i akce­
soriów modelarskich, 28 bm., 
godz. 10—13 — Giełda modeli 
kolejowych; 27 bm., godz. 17 
i 19.30 — DKF ZGAGA:
„Dom wariatów” (poi.); ‘

NCK — IMPREZY Z OKA­
ZJI DNIA DZIECKA: 27—29 i 
bm., godz. 8.30. 10 i 11.30 — 
„Iluzja i zabawa na 13 uśmie- ( 
chów”; 28 i 29 bm.. godz. 
8.30, 10.15 i 12 — Kabarecik 
WIERCIPIĘTA: „Lekcja
śmiechu, czyli wspaniały 
dzień” (z udziałem E. Złoto­
wskiej — telewizyjna pszczół­
ka Maja, Cz. Bogdańskiego, 
H. Młynarskiego i telewizyj­
nych Fasolek).

GIEŁDA 
SAMOCHODOWA 

„Sol-hut” (parking HTS): 
soboty i niedziele godz. 6—15.
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Chciałam bez emocji po­
rozmawiać z kierującymi or­
ganizacjami związkowymi w 
•HTS. Pytań miałam cztery, a 
to: od kiedy związek istnieje, 
ilu ma członków, jakie cele i 
czym dziś się zajmuje?

Panie 
przewodniczący?!

Cieszy.fakt, że tylko jeden 
pan nie zechciał odpowiedzieć 
na żadne z tych pytań oświad­
czając, cytuję: (...) Do czasu 
porozumienia z redaktorem 
naczelnym „Głosu”— Tygod­
nika Nowohuckiego na temat 
publikacji naszych materiałów 

. odmawiam informacji na te­
mat działalności naszego 
związku. Takie oświadczenie 
— tu zaskoczę czytelników, 
złożył przewodniczący NSZZ 
Prac. HTS Janusz Lemański.

Cieszy mnie, że ty lko Pan 
nie chciał rozmawiać, nato­
miast zasmuciła mnie wielce 
wizja polskiej demokracji w 
ten sposób rozumianej.

Kolejny — jak sądzę — 
pod względem liczebności, co 
znaczy i popularności, zwią­
zek zawodowy w HTS — Ko­
misja Robotnicza Hutników 
NSZZ „Solidarność” poinfor­
mowała, że członków i człon­
kiń liczy 7 663 bez emerytów, 
rencistów i pracowników ZPH

często mamy podobne zdania, 
różnlmy się tylko w szczegó­
łach

Nie firmujemy żadnej dzia­
łalności politycznej. Zapis o 
apolityczności jest wyraźny w 
naszym statucie. Aczkolwiek 
uważamy, że związki powinny 
mieć reprezentację parlamen­
tarną.

Cel? Cóż, jesteśmy hutni­
czym związkiem. A nasza 
przyszłość leży w restruktury­
zacji i modernizacji zakładu. 
Prywatyzacja to tylko jedna z 
dróg. Jednoosobowa spółka 
skarbu państwa czy też hol­
ding nie rozwiążą problemu. 
Vide: przykład Tarnobrzeskiej 
Fabryki Obrabiarek „Ponar” 
— ta spółka skarbu państwa 
już ogłosiła upadłość.

Nie można być ciągle w 
konflikcie z władzami miasta. 
Nie wierzę w to, że garowych, 
wytapiaczy, koksowników da 
się przeszkolić na kelnerów, 
handlowców, szewców itd. 
Czas wygasić „przepychanki” 
między hutą a Krakowem i 
stworzyć wspólny front.

Od 1990 r. nasz związek za­
wodowy jest właścicielem 
spółki j.g. „Autonomik” repre­
zentowanym przez Zarząd, ja­
ko wspólników. Mamy umo­
wy z hutą na usługi w zakre­
sie instalacji odgromowych i 
elektrycznych. Zajmujemy się 
również handlem; mamy sieć 
sklepów wielobranżowych. 
Spółka powołana została po

zek. Nie są to duże sumy i 
tylko kilku z nas tam pra- 
■ uje.

Związek 
nieudaczników

Tak o nim piszą — twierdzi 
przewodniczący Związku In­
żynierów i Techników — ini. 
Antoni Kwater. Rada Pracow­
nicza wprost powiedziała, że 
związek ten broni stołków... 
tych z dyrekcji. Jest to zwią­
zek ogólnopolski, w hucie 
działa od czerwca 1989 r. Ce­
lem jego jest obrona intere­
sów inżynierów i techników.

To swego rodzaju bunt. Bo 
jak wspomina pan Kwater nie 
byli oni nigdy równorzędny­
mi partnerami. W latach 
osiemdziesiątych mówiło się: 
robotnicy, chłopi... Od tamtych 
czasów niewiele się zmieniło. 
Związek liczy 79 członków. Od 
pół roku — konstańs — do j 
tego czasu przybywało człon­
ków.

— Gdy agitowałem wymy­
ślano nam od nierobów. Część 
naszych stchórzyła, aż 20 od­
dało deklaracje. Cóż, nasz 
związek nie prowadzi działal­
ności socjalnej. Celem jego 
jest wyłącznie obrona. Wnet 
wielu inżynierów i techników 
zatrudnionych w hucie w 
związku z likwidacją marte­
nów stanic prawdopodobnie

NA INWEKTYWY 
PROGRAMY?

„Bochnia”. Wychodząc jednak 
z założenia, mam nadzieję słu­
sznego, że ich problemy i 
sprawy często goszczą na na­
szych łamach informuję czy­
telników, że prócz tych dwóch 
potentatów, którym hutnicy 
zawierzyli, istnieje również 
związek...

...postkomunistyczny, 

kryptokomunistyczny. Jak tam 
kto chce go zwać. Oficjalna 
jego nazwa brzmi: Autonomi­
czny Hutniczy Związek Zawo­
dowy. Zarejestrowany w lipcu 
1989 r. Członków ma 220. Od 
stycznia do marca tego roku 
przyjęto 24 nowych. Od 
dwóch miesięcy status quo. By 
w mówieniu nie wyręczać 
aktualnego przewodnicząc ego 
Mieczysława Łagosza cytuję: 
(.„jNajpierw przeciw związ­
kowemu pluralizmowi wystą­
piło OPZZ z uporem głosząc, 
i<c w zakładzie winien dla do­
bra ogółu istnieć tylko jeden 
związek. Dziś protestuje prze­
ciw „wielozwiązkowości” KRH 
NSZZ „Solidarność” Przyzna­
ją, że związek założyli człon­
kowie partii (PZPR) z obawy 
'jaki będzie ich los. I mieli 
trochę racji. Odbyło się wszak 
wietrzenie gabinetów i nie 
tylko. Mieliśmy kilka spraw 
interwencyjnych takich właś­
nie, udało nam się załatwić je, 
że tak powiem, polubownie w 
bezpośredniej rozmowie z 
przełożonymi. Z jedną spra­
wą — zdjęciem mistrza Z fun­
kcji — „wylądowaliśmy" w 
Komisji Pojednawczej. Wy­
broniliśmy człowieka. Był też 
„przypadek”— przegrany. Ter 
mu pracownikowi pomogliśmy 
i załatwiliśmy pracę poza 
kutą.

Powiedziałbym, że jest mniej 
Stoków „za przeszłość” gdyby 
Wyłączyć uszczypliwe uwagi 
autorów informacji w NBS 
typu „postkomuna”, „krypto- 
komuna”. Powiem więcej, 
mali liczebnie, nie zawsze 
oznacza — słabi. Współpracu­
jemy z OPZZ, którego „siła 
przebicia” jest większa a więc 
i pomoc w sprawach trudnych, 
przydatna. Z KRH „Solidar­
ność” nie mamy oficjalnych 
kontaktów, ale co jednocześ­
nie zadziwiające i prawdziwe: 
na tzw. oficjalnym forum 
gdzie potrzebna jest opinia 
tmńązłców zawodowych bardzo

to, by wspomagać finansowo 
nasz związek, ale przede wszy­
stkim po to by mogła zaofe­
rować pracę członkom związ­
ku na pół etatu czy też na 
umowę-zlecenie.

Nie bierzemy i nie braliśmy 
od HTS żadnych zaliczek ani 
kredytów. Huta płaci nam wy­
łącznie za pracę wykonaną. I 
tylko 25 naszych członków 
pracuje w spółce. Ja też, mi­
mo, że należałoby mi się od­
delegowanie.

Kibiców KS „Hutnik” infor­
muję, że związek jeszcze nie 
padł: będziemy m. in. sponso­
rem Międzynarodowego Tur­
nieju Minikoszykówki jak 
również fundujemy nagrody 
dla zwycięzców Ogólnopolskie­
go Rajdu Hutników.

P rzem ianuwaai 
z ZSMP?

To kolejny pod względem 
liczebności związek w Hucie 
Sendzimira. Zwie się — Mło­
dzieżowy Związek Zawodowy 
Prac. HTS. Ma 200 członków. 
Przewodniczącym tej organi­
zacji związkowej jest od 1 
marca br. Andrzej Barzan, a 
związek został zarejestrowany 
jesienią 1989 r. Dlaczego po­
wstał?

— Żaden związek zawodo­
wy w naszym kraju nie zaj­
mował się tak naprawdę spra­
wami ludzi młodych. Liczył 
się głównie staż pracy. Mło­
dy, choćby najlepszy, był „wy­
cinany” z przydziałów miesz­
kań, pozbawiany talonów. 
Dziś chcemy być obecni tam 
gdzie rozstrzygają się nasze 
życiowe sprawy. Chcemy by 
godziwa praca procentowała 
niewstydliwą płacą.

Byłem i jestem członkiem 
ZSMP — organizacji, która 
nadal istnieje — mówi prze­
wodniczący. Ale jak zapisano 
w naszym statucie jesteśmy 
całkowicie apolityczni i nie­
prawdą jest, że nasz związek 
to zreorganizowany ZSMP. 
Członków nam przybywa, mo­
że dlatego, że nasz statut nie 
ogranicza przynależności do 
innych organizacji.

Mamy spółkę z o.o., zwie się 
„Kommet”. Założona w 1990 
r„ zajmuje się pośrednictwem, 
organiazcją różnych imprez. 
Dofinansowuje ona nasz gwią-

przed widmem bezrobocia. Za­
łożyliśmy więc bank informa­
cji w którym ewentualni 
zwalniani będą mogli otrzy­
mać propozycję pracy. Współ­
pracujemy ze wszystkimi 
związkami z wyjątkiem KRH, 
która uważa, że taki związek 
jak nasz jest w ogóle niepo­
trzebny. Być może dlatego, że 
im kadra inżynierska kojarzy 
się z byłą nomenklaturą. Co 
daleko szukać, byłem sekre­
tarzem propagandy w pionie 
Głównego Mechanika, dwa­
dzieścia lat w partii.

Terroryści?
— Proszę nawet nie wymie­

niać tego słowa przy nas — 
mówi Andrzej Szewczuwianiec, 
inicjator „Solidarności 80” w 
HTS. Zdajemy sobie sprawę, 
że dominuje w naszych dzia­
łaniach brawura, ale analizu­
jąc sytuację w jakiej znajdu­
jemy się wszyscy w kombina­
cie chcemy w załodze HTS 
wywołać mobilność do samo­
obrony, chcemy by wyszli z 
apatii, wywalczyli swoje, by 
oddalili zagrożenie bezrobo­
cia. Nas starych działaczy 
przeraża ta apatia. Czujemy, 
tż niektórzy jakby pogodzili 
się z przegraną. Podjęliśmy 
kilka prób poderwania załogi. 
Chcemy wspólnie zastanowić 
się nad tym jaki ma być ten 
zakład, jak ma funkcjonować 
w nasze; sytuacji ekonomicz­
nej? Podświadomie wszyscy 
pragniemy kapitalizmu i pra­
wdziwej gry rynkowej ale 
opartej na nowych zasadach z 
uwzględnieniem wkładu pracy 
człowieka. Zdajemy sobie 
spiawę, że start w nową epo­
kę nie obejdzie się bez wy­
rzeczeń. Mamy też swoją wi­
zję przyszłości- huty. Jesteśmy 
przeciwni przekształceniu jej 
w jednoosobową spółkę skar­
bu państwa. Optujemy za 
spółkami pracowniczymi. Sie­
dzimy przekształcenia dokony­
wane w ZM. Ten model jest 
nam najbliższy. Chcielibyśmy 
by tę drogę wybrały także 
inne zakłady.

Nie jesteśmy jeszcze zareje­
strowani, ale walczymy.

♦ * •

Blisko nam czy daleko do 
Europy?
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Intryguje jednak myśl, dlaczego to zro­
biła? W taksówce czekało dziecko...

Prof Erwin Ringel światowej sławy 
osychiatra uważa, że samobójstwo w czło­
wieku „dojrzewa”, że jest to długotrwały 
proces gromadzenia się urazów. Gdy prze­
lewa sie owa złowieszcza czara, dochodzi do samobó^ego czynu. Może w nim 
przeszkodzić czyjaś obecność, czyjeś słowo 
(choć ono może też zabić), czyjś pizyjaz- 
nv gest. Dlatego człowieka w wielkim na­
pięciu, zdradzającego objawy zmęczenia 
życiem nie można pozostawić samego. 
Prof Ringel założył kilkadziesiąt lat temu 
pierwsze w Europie Centrum Zapobiega- 
nia Samobójstwom w Wiedniu. Rozpow- brudnego. dJe’3
szechnione obecnie telefony zaufania to myją twailr/.v
miedzy innymi zasługa także jego działał- «. • Podczas
ności. Gdy mija krytyczny moment zde- muszą znieś}

gotowie nie 
1 "rugiej strK 
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sperowany człowiek zaczyna widzieć i o- 
ceniać grozę położenia zupełnie inaczej. 
Stąd nawiązany kontakt może go często 
ocalić.

Czy to dziecko uratowało kobiecie ży­
cie? Myślę wciąż o wypadku odnotowa­
nym przez nowohuckie pogotowie 15 ma­
ja. Nie jedyny był to w tym dniu wypa­
dek targnięcia się na własne życie. 13- 
-letni chłopiec pociął się w szkole szkłem. 
Doszło do konfliktu z nauczycielką. Za­
rzucano mu coś czego nie zrobił. Bronił 
się. nie dano jednak wiary. Jego stan e- 
mocjonalny doszedł do zenitu, chłopiec 
sięgnął po szkło...

— Pochodził z dobrej rodziny — powie­
działa pielęgniarka. — Z bardzo wykształ­
conej rodziny... A ja myślę już najogól­
niej — jakież to ma znaczenie, czy rodzi­
ce są mniej, czy też bardziej wykształce­
ni? Na mocne więzy miłości i przyjaźni w 
rodzinie nie najważniejszy przecież wpływ 
ma poziom intelektualny dorosłych.

Nie mamy jednak czasu na pogłębienie 
tej rozmowy. Piętnastego zwykle, a tym 
razem piętnastego maja, nowohuckie po-

izby wytrań: i 
któryś już 
trafia pod ‘ 
„szokowy”. ’ ”

pacjent %■" 
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Mamy więc nowe ceny i nowe opakowanie, 
to wszystkie nowinki interesujące palaczy pj 
wych? Chyba nie. Nadal występują kłopoty:, 
wych. Czy obecną sytuacja jest wynikiem iż 
gminna) zwiększonego przez ZPT eksportu bo 
ZSRR?

— W pierwśzym kwartale br. — mówi JM) 
nomocnik ds. handlowych w ZPT — Jmiiejo 
Popularnych. Chcąc utrzymać wielkość jniu 
firmy oraz zapewnić załodze miejsca pracy, 
ców na nasze wyroby. Stąd podpisanie koifi. 
którego termin upływa 30 sierpnia br.

Jak się okazało, kontrahent postawi! war-- 
pularne, a Krakusy i Klubowe. A więc jedna'

— Eksport do ZSRR — wyjaśnia J. Kiw: 
ledwie 3 proc, produkcji ZPT. Jest to w" 
sztuk papierosów, w tym ok. 30 proc., to K’-' 
duże ilości.

Co w takim razie powoduje ich brak? Z 
w tym roku przez zakłady badań wynika ż 
konsumentów nie zbiega się ze struktur? P' 
skali roku (kwartału, miesiąca) produkcja P 
vźi 42 proc. wszystkich wyrobów, a Klubo*? 
proc. Tymczasem, aby dotrzymać kroku « 
proporcje powinny być niemal odwrotne. Di-' 
interesowanie Klubowymi, m. in. ze wzglw 
jakości (poprzez wprowadzenie substancji k 
a także w wyniku zubożenia społeczeństwu 
asortymentów droższych. Ponadto palacze p 
skich Klubowych, mimo iż radomskie i P®3 
wane są według identycznej receptury. A 2- 
rejonowanej sprzedaży i ze swoimi wyrtW 
polski rynek. Oczy wiście przeprowadzając w- 
nie. I tak wiadomo, że rejon Polski poiuć' 
sobie Klubowe, a rejon północny — Caroif-' 
też, że w miejscowościach turystycznych 
sowanie papierosami droższymi, o wyższe; i! 
nami, czy Marlboro.

Na to, że nie wszędzie można kupić pcft’ 
także wpływ sytuacja finansowa odbiorcó’ ' 
robić interesy z kontrahentem płacącym h”, 
tówką lub czekiem potwierdzonym. Dobffi 
współpraca m. in. z siecią wiejską (daw»t' 
które przekształciły się w spółdzielnie produz- 
siecią PHS-u, czy też różnego typu spółkami-1 
z „Ruchem”. Np. krakowski „Ruch” miał *: 
ści płatnicze sięgające 19 mld zł. A to po^ 
sprzedaży. Trudno więc mieć pretensje d° - 
wyżej rzetelnego kontrahenta. Wszak łcptó’; 
palaczy, gdy wytwórca nie musi korzystać f 
z kredytów. Odsetki wpływają na podroż®- ' 
i cenę.

Wiadomo więc, jak to jest z Klubowymi,,-^ 
więcej? Nie. Przestawienie się z produkW; 
Klubowe (a więc zgodnie z oczekiwaniami < 
bardzo kosztowne. Przede wszystkim trz^? 
we oprzyrządowanie z Europy Zachodnie) • • 
tytoni szlachetnych. Przewidywane koszty ’•< 
na zł. Więcej Klubowych, to niestety sp^" 
dość odległej.



u, -ednej Kolejny pijany mężczyzna. Podrapany i 
rlekarze umorusany krwią, z okiem tak podbieg­
li w tym niętym krwiakiem, że lekarzowi z trudem 
śnione na udaje się uchylić powiekę. Rozbity nos... 
. jdonńno- Nieszczęśnikowi robi się rentgenowskie 
imaja to* zdjęcie. To okazja do opinii na temat wy- 
' Zofii. A posażema i stanu technicznego sprzętu 
Ukrwa- medycznego
„ ornego — Aparat rentgenowski powinien już 

dawno być skasowany, ale nadal jest u- 
lekarz żywany. Przeciążony maksymalnie i jesz- 
przez cze po godzinie 17 robimy zdjęcia — w ra- 
żad- mach jakiegoś porozumienia — dla pra- 

niećdzie- cowników HTS. Technik radiolog TERE- 
tiałosny, e° ^A WĄSOWICZ ogląda jakość kliszy i
>«óiku' do jakby »»» marginesie dodaje — jeśli my
tóiie - świadczymy usługi dla huty, to czy huta
ocierają i nili mogłaby pomóc w zakupie nowej a-
iw3ej tref- paraiury...

one Na k<>ryłarzu przed ambulatorium stoi 
ijsiiast do przeszklona skrzynka, a w niej nieco 
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społu pogo- 
ti noc tej 
fiemian pi-

banknotów o nominałach kiłku tysięcy i 
stu złotych. To akcja Towarzystwa „RA­
TUJ ŻYCIE” prowadzącego zbiórkę fun­
duszy na zakup karetki reanimacyjnej. 
Jedyna karetka poruszająca się po roz­
ległym terenie Nowej Huty i okolic jest 
tak wyeksploatowana, że wkrótce może 
się rozlecieć. Jednak ta zbiórka może 
jeszcze potrwać bardzo długo. Nowa ka­
retka reanimacyjna z wyposażeniem ko­
sztuje około miliarda złotych.

— Był tu ktoś z kierownictwa Towa­
rzystwa Przemysłowo-Handlowego i obie­
cał pomóc. Podobno ufundują dwie karet­
ki dla Krokowa, jedna byłaby dla nas — 
usłyszałam od przebiegającej przez gip- 
sownię pielęgniarki. Nikt jednak nie za­
chwycił się tą nowiną, bo nie mogliśmy 
udokumentować — kto i kiedy wyraził te 
obietnice. Póki co rozklekotana „erka” 
gach.

Jest kilkuminutowy spokój, pijemy ka­
wę i herbatę w gipsowni. Młody chłopak 
w zielonym chałacie co chwila zamiata i 
myje posadzkę w tej sali, ale nie może 
nadążyć z utrzymaniem porządku. Zresz-

tą ma na to niewiele czasu, bo wciąż trze­
ba. za,kła.dać n°we „szyny” dzieciom. Pra- 

^PSiarzy RYSZARD chrza­nowski x piotr GURGUL) obaj nie_ 
zwykle sympatyczni, umiejący znaleźć po­
rozumienie z dzieciakami. Wyciszają na­
wet najbardziej wrzaskliwych i opornych 
maluchów.

Dziecka nie można nerwowo i moc­
no pociągać za rączkę — cierpliwie tłu­
maczy młodym rodzicom dr Kargol Dla 
przekonania wspiera się także naukowym 
wydawnictwem. — Dziecku wypadlo ' z 
główkt„. Co — nie dosłyszałam, a nie chcę 
pana doktora denerwować swoją niewie­
dzą. Zresztą już za chwilę wszystko było 
na swoim miejscu. Pan doktor wpraw­
nym i szybkim ruchem ustawił rączkę 
malucha, a wyedukowana mama zapew- 
niła, ze już drugi raz na tak gwałtowny 
ruch sobie nie pozwoli.

Powoli zbliża się północ. W lazience- 
rozbieralni kilku pijanych przytroczonych 
do, łóżka. W przypływie świadomości coś • 
bełkocą. W cieplarnianych warunkach 
spędzą tę noc. Zapomnieli o bożym świę­
cie, o Zośce też. Jeden jednak z tego ty­
pu imieninowych gości, w dużo lepszym 
stanie, prosi o szybkie prześwietlenie, 
szybki opatrunek..., by jeszcze tej nocy 
dojechać do .Tarnowa, bo zaplanował wi­
zytę u znajomej Zosi. Jedzie do niej z O- 
ławy. a w Krakowie miał przerwę w pod­
róży, a również przerwę w życiorysie. 
Bardzo już zmęczeni lekarze nie ma Ją siły - 
wysłuchiwać relacji o walorach Zośki ? : 
Tarnowa, bo ta noc jest bardziej niż r,nor­
malnie” krwawa i pijana. Udzielają* po- ’ 
mocy mężczyźnie i odprawiają go z kartą ’ 
informacyjną. Może zdąży na pociąg? A 
do ambulatorium wjeżdża kolejny pacjent. 
Wy.padł, z autobusu... I tak do rana. Po 
powrocie do domu natychmiast' przeglą- ■ 
dam kalendarz. Na szczęście w ftiaju nie 1 I 
znalazłam drugich, popularnych imienin... '

Henryka ROSIEK
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CIĄG DALSZY ZE STR. 1
— Od razu powiem, że ten 

wypadek mógł się zdarzyć 
gdziekolwiek indziej. Na każ­
dej innej drodze poza hutą. 
Nie wiadomo też jak ci chłop­
cy wjechali na teren huty. Po 
co jechsli” Nie posiadali ze- 
swolenia na wjazd. Pracow­
nicy St aży P: zemysłowej nie 
przyznają się by widzieli ich 
wjeżdżających. W tym wzglę­
dzie wiele jeszcze niedomó­
wień i nie do końca wyjaśnio­
nych spraw.

— Drogą nr 330 w rejonie 
Zakładu Koksochemicznego. 
Wzdłuż tej drogi prowadzone 
były prace antykorozyjne na 

Znowu śmiertelny wypedefk

LINA ŚCIĄGNĘŁA
CHŁOPAKA™

konstrukcji nośnej transpor­
terów węgla. Wykonywali je 
pracownicy firmy „Raven”.

— W dniu 16 maja, z po­
wodu wspomnianych prac an- 
o korozyjnych, droga była 
zamknięta. Zamknięcie prze­
widziano od godz. 8 do godz. 
14. Na wjeżdsae na drogę nr 
330 — zgodnie z wcześniej­
szym ustaleniem — ustawiono 

zakazu ruchu wszelkich 
Pojazdów. Pod znakiem zaka- 

była umieszczona tablica 
warunkowa objazdu i podane 
godziny zamknięcia drogi. Za- 
Ia^ za tym znakiem okolica- 
nosciowym był drugi znak 
drogowy stały. Znak tesi na 
do dzień nakazuje ogranicze- 
J'e, prędkości pojazdów do 
3<> km/godz.

^ie wszyscy kierowcy 
rożnych pojazdów stosowali 

do umieszczonego przy 
"'jezdzie znaku zakazu ruchu, 
Pracownicy firmy „Raven” 

zrealizować ustalenia co

do organizacji i ograniczenia 
pola remontowego, przeciąg­
nęli przez drogę linę alpini­
styczną i umieścili dodatko­
wą tablicę: Uwaga piaskowa­
nie, przejście wzbronione.

— Była to mocna, stalowa 
lina?

— Była to, jak wspomnia- 
łem, lina alpinistyczna i bie­
gła nad- jezdnią. Od- słupa 
oświetleniowego do barierki 
biegła po skosie na wysokości 
od półtora metra do 70 cm. 
Około godziny 11, na drodze 
380 pojawili się chłopcy na 
motorze. Najechali na linę. 
Nie wiem z jaką prędkością

ginie człowiek nie zatrudjiio- 
ny w hucie.

— Czy ludziom spoza huty 
brak wyobraźni? Jakie naj­
częściej błędy popełniają obce 
firmy przy pracach konserwa­
cyjno-remontowych?

— Są to niedopatrzenia i 
niefrasobliwość różnego typu. 
Najogólniej wymieniłbym u- 
chybienia w organizacji pra­
cy, złe zabezpieczenie miejsca 
pracy i nieprzestrzeganie prze­
pisów bhp. Nie zawsze dba 
się też o odpowiednie oznako­
wanie pól. remontowych. Co 
roku analizujemy jak doszło 
do nieszczęśliwych wypadków,

jechali. Gdyby jednak przy­
najmniej jechali wolno z o- 
graniczeniem prędkości do 
dozwolonej — 30 km/godz, do 
takiej tragedii by chyba nie 
doszło. Lina ściągnęła jedne­
go z nich... Chłopiec zmarł, a 
drugi doznał poważnych obra­
żeń.

— Ten, który w tym wy­
padku miał więcej szczęścia — 
Krzysztof, był pracownikiem 
firmy „Korbud”. Wymieniam 
firmę tylko dlatego, ponieważ 
tak się składa — o czym 
wcześniej też rozmawialiśmy 
— że dość często nieszczęśli­
wym wypadkom na terenie 
huty ulegają pracownicy 
„obcych” przedsiębiorstw.

— Był to wypadek drogo­
wy i jak na samym początku 
powiedziałem, taka tragedia 
mogła się wydarzyć na każ­
dej innej drodze. Co do me­
ritum sprawy to zastanawia 
fakt, że to trzeci już w tym 
roku wypadek śmierelny i ż*

zwracamy uwagę firmom spo­
za huty. W ubiegłym roku 
także stosowną informację 
przekazaliśmy ku rozwadze 
wszystkim dyrektorom po­
szczególnych zakładów. W 
ubiegłymi roku śmierć poniósł 
pracownik Montiniu uderzony 
rurą o przekroju 450 mm w 
rejonie ZH. Tragicznie rów­
nież skończył się upadek pra­
cownika KPBPP z pieca koł­
pakowego w ZB. Poważnych 
obrażeń doznali w rejonie ZK 
— pracownik Spółdzielni „Ini­
cjatywa” podczas upadku z 
wysokości 20 m i pracownik 
Spółki „Korbud” upadając z 
wysokości 7,5 m.

Te tragiczne w wymowie 
wydarzenia i ubiegłego roku 
i tak jeszcze świeże w pa­
mięci nieszczęśliwe wypadki 
ostatnio, powinny być ostrze­
żeniem; dostatecznie groźnym 
ostrzeżeniem.

Dziękuję za rozmowę.

Henryka ROSIEK

Samouczek handlowca nie tylko 
przedwojennego czyn...

Sprzedaż
z „wypróbowaniem45

Dzisiaj gdy półki sklepowe zapełniane są na ogół tym sa­
mym (czytaj: importowanym towarem) niejeden ze świeżo u- 
pieczonych handlowców zadaje sobie pytanie: jak prześcignąć 
konkurencję, czym zwabić klienta? Proponujemy naszym Czy­
telnikom lekturę handlowego podręcznika, wydanego przed 50 
laty. Wydaje .się, że do. dziś niewiele stracił on na aktualności; 
biznes jest biznes, kieruje się starymi i utartymi prawami.

Sklep „mile odwiedzany”
Już przed ostatnią wojną, a więc w czasach, do których tak 

lubimy nawiązywać, doświadczeni handlowcy przywiązywali du­
żą wagę do pierwszego wrażenia, jakie odnosił klient 
po wejściu do sklepu. Niewątpliwie będzie ono dodatnie gdy 
zobaczy on na ladzie i w sklepie porządek, estetycznie pousta­
wiane towary odpowiadające potrzebom danej pory roku i tej 
warstwy odbiorców, dla której sklep jest przeznaczony, Ale 
też... — co polecamy właścicielom butików przed nadchodzącym 
latem -- do dobrego wrażenia przyczyni się temperatura pa­
nująca w sklepie bowiem „w upalny letni dzień przyjemnie 

’ jest klientowi gdy w sklepie znalazł miły chłód i przewiew 
spowodowany wentylatorem’’.

Od powitania zależy bardzo wiele, bo wtedy wytwarza 
się (bądź nie) miła atmosfera, nawiązuje się pewna nić sym­
patii i zaufania między kupującym a sprzedawcą, co ułatwia...

- nawiązanie rozmowy, sprzedażowej. Pytanie „czym 
mogę służyć?" powinno wykazywać zainteresowanie sprzedaw­
cy dla klienta. I tu rada aktualna szczególnie dzisiaj: sprze­
dawca powinien wiedzieć, że do sklepu wchodzą także ludzie 
tylko po to, by oglądnąć towar. Nie wolno ich zrazić pytania-

. mi, lecz pFzc-ciwnie .— należy zostawić., im swobodę .w . ogląda- 
_niu towaru, cierpliwie pokazywać coraz to, inne wyroby... a 
nuż coś kuńią? <■ -■ ;

. Następuję demonstracja towaru. Tu uwaga:, tozoar należy 
pokazywać żywo, w- dostosowaniu do okoliczności, w jakich się

■ go zazwyczaj używa, a więc pierścienie na palcu, krawaty na
- tle koszuli i ubrania, buciki na nodze, dywan na podłodze, a
niektóre' towary dojemy klientom do domu dla wypróbowa­
nia, np.' aparaty radiowe (to rada sprzed 50 lat, bo kto o tym 
dzisiaj śłyszid?). ? • ' - ;

Klient kłopotliwy
Nie zawsze to wystarcza, by przekonać opornego klienta. Co 

zatem czynić dalej? Do najczęstszych zarzutów jakie słyszy 
sprzedawca należy stwierdzenie: „towar jest za drogi’\ Zręczny

■ sprzedawca odpowie: „bez kwestii — cena jest wprawdzie nie­
co wysoka, ale za to jakość pod każdym względem doskonała". 
Czasem klient powiada, że taki sam towar sprzedają taniej 
gdzie indziej. Należy wtedy zareagować szybko: „bardzo możli­
we, ale czy szanowny pan jest pewien, że to naprawdę ten sam 
gatunek. Nieraz różnice gatunkowe są dla oka mało widoczne, 
a wpływa to na cenę". Trudniejsza jest sprawa gdy klient przy­
nosi ze sobą za mało pieniędzy, aby nabyć wybrany towar. Je­
żeli chodzi o małą sumę, przedwojenne podręczniki radzą sprze­
dawcy skredytować sprzedaż, gdy o większą — można zapro­
ponować np. odniesienie zakupu do domu o odpowiedniej dla 
klienta porze, by umożliwić mu dopłacenie reszty.

Jeżeli klient zarzuca nieodpowiednią jakość towaru i gdy te 
uwagi okazują się słuszne, należy towar zmienić lub przedło­
żyć inny gatunek. Gdy brak żądanego towaru, wówczas sprze­
dawca przeprasza i mówi: „chwiloipo brak mi na składzie, ju­
tro otrzymam nowy towar, może szanowny pan pofatyguje się 
do nas ponownie...". Zdarza się, że kupujący żąda towaru in­
nej marki, której akurat dany sklep nie sprowadza. W takich 
przypadkach należy powiedzieć: „pasty do zębów np. «Aloe» 
nie prowadzimy, ale mogę służyć pastą np. *Pulsa», proszę ku­
pić tubkę chociażby na próbę, przekona się pan, że jest rów­
nie dobra i skuteczna...”.

Czasami zraża do sklepu nieodpowiednia obsługą. Gdy jest 
ona zbyt powolna lub niedbała, albo zbyt natarczywa, klient 
wychodzi ze sklepu i o zgrozo gotów jest pójść do konkuren­
cji i więcej nie wrócić! Co robi wtedy dobry sprzedawca? Wi­
dząc niezadowolenie klienta, który mruczy pod nosem „ależ 

. dziś doczekać się tu nie mogę" -— powinien się usprawiedliwić 
choćby w ten sposób: „proszę nam urybaczyć, rzeczywiście cze­
ka pan -nieco za długo — ale skutkiem choroby jednego z na­
szych- kolegów mamy tak uńele pracy, że jesteśmy przeciążeni 
i przemęczeni. ■.

Sztuka handlowania
Kiedy wreszcie zapadnie decyzja i uda się towar sprzedać 

można wykorzystać moment i zaproponować sprzedaż dodatko­
wą: np. pod pretekstem uzupełnienia głównego nabytku (spin­
ka do koszuli, krawat, rękawiczki), czy też pod pozorem obniż­
ki cen. A gdy już nawet niepomyślnym dla handlowca zbie­
giem okoliczności klient wychodzi ze sklepu nie kupiwszy nic, 
pożegnanie powinno być równie uprzejme jak przywita­
nie. Może kiedyś tu wróci?

Zdarza się, że tworzy sic w sklepie kolejka. Gdy sprzedaw­
ca widzi, że obsługa potrwa dość długo, powinien zamiast 
warkliwego „zaraz”, powiedzieć grzecznie: „będę wdtny za kil­
ka, minut, proszę w międzyczasie spocząć i przeglądnąć gaze­
tę”. I jeszcze jedna praktyczna rada: gdy kupiec wystawia to­
war w oknie wystawowym, powinien posiadać go w odpowied­
niej ilości, by uniknąć stwierdzeń: „nie jest na sprzedaż, to 
sztuka do dekoracji okna” lub „nie mogę sprzedać ponieważ 
zrujnowałbym sobie wystawę”.

Kiedyś proponowano także „sprzedaż wypróbowa­
niem” gdyż pewne towary kupowane bywają chętnie gdy 
nabywca może przekonać się o ich przydatności (np. w przed­
wojennej Polsce aparaty radiowe, maszyny do pisania, dywa­
ny). Już wtedy wymyślono także sprzedaż za pośrednictwem 
telefonu oraz wyprzedaże po niższej cenie.

Trochę to anachroniczne, trochę oczywiste — powiedzą han­
dlowcy. Gdyby jednak zechcicli zgłębiać bardziej sztukę han­
dlu, z pożytkiem dla nas, klientów, odsyłam ich do wydanej 
w serii „Biznes” książki znakomitych nauczycieli i wychowaw­
ców setek absolwentów lwowskiego gimnazjum handlowego 
Stefana Górniaka i Emila Ehriicha „JAK SPRZEDAWAĆ TO­
WARY”.



Okienko z aktorem Teatru Ludowego

Dzisiaj:

Roman Gancarczyk
• Wiek?
— W marcu skończyłem 27 

la
« Stan cywilny?
— Kawaler.
• O.K... Pasje pozatea- 

tralne?
- Gra

key.
® Na

•hciałby

szklanych paciar-

jakie pytanie nie 
Pan odpowiadać?

— Dotyczące polityki...
• Co w Nowej Hucie lubi 

Pan najbardziej?
— Niezwyikle przyjemne 1 

czułe jest to, że dzielnica po­
siada dużo terenów zielonych

z mnóstwem przepięknych, 
rzadkich gatunków drzew. To 
naprawdę poszerza nasz od­
dech.
• Czegc w naszym mieście 

Pan nie cierpi?
— Tego, co ów oddech 

skraca. Wiem, że to truizm, 
ale powtórzę za innymi: nie 
jest przyjemne wdychanie po­
dejrzanych związków chemi­
cznych i patrzenie jak czynią 
to inni.
• Jak zwykłe kończymy na 

„szkolną” modłę: proszę o wy­
powiedź na temat dowolny...

— Cóż, zbliżają się waka-

Głos Tygodnik Nowohuc­
ki" jest gazetą lokalną. 
,, Podstawowym terenem

naszych penetracji jest dziel­
nica Nowa Huta. ChcśBmy je­
dnak wyjść poza dotychcza­
sowe granice Nowej Huty, 
która zresztą w najbliższym 
czasie ulegnie przekształceniom 
organizacyjnym dzieląc się na 
5 dzielnic.

15 kilometrów od pl. Cen­
tralnego znajduje się grani­
czące przez Wisłę z Nową 
Hutą

f miasto i gmina 
Niepołomice

Całą gmina z miastem 
i 12 wsiami Łajmuje powierz­
chnię 122 km kw. Zamieszku­
je ją 19 tys. osób. Aglomera­
cja niepołomicka posiada cha­
rakter rolniczo-przemysłowy. 
Dominują tu gospodarstwa in­
dywidualne. Jest ich ok. 3 tys. 
o średniej wielkości 2 ha. Na 
terenie miasta i gminy znaj­
duje się ok. 500 podmiotów

łodawczą w gminie jest Rada 
Miejska, w skład której wcho­
dzi 24 radnych, (przewodni­
czącym jest Wojciech Wrób­
lewski). Władzę wykonawczą 
stanowi Zarząd, którego pra­
cą kieruje burmistrz Stani­
sław Kracik. Zarząd liczy 7 
osób, a jego siedzibą jest za­
bytkowy Ratusz Miejski mie­
szczący się przy pl. Zwycię­
stwa. Samorząd lokalny mie­
szkańców stanowi 12 rad so­
łeckich oraz 6 rad osiedlo­
wych w mieście.

Rada gminy została wybra­
na w wyborach samorządo­
wych 27 maja 1990 roku, roz­
poczynając praktycznie kaden­
cję 7 czerwca. W ciągu bli­
sko roku działania udało się 
tej nowej i młodej władzy 
dokonać szeregu istotnych 
zmian. Odziedziczono po po­
przednikach zadłużony budżet 
w wysokości 1 200 min zł (wg 
protokołu NIK). W wyniku 
podjętych przedsięwzięć finan­
se Niepołomic wyprowadzono 
na czyste wody i stworzono

cje. Życzę więc miłego wy­
poczynku wszystkim Czytel­
nikom „Głosu”, a szczegótaie 
tym, którzy w tym czasie nie 
będą mogli opuścić Nowej 
Hwty.

Szuka się różnych możli­
wości wzbogacenia posiada­
nych funduszy. Własność ko­
munalna przynosi już teraz 
zyski. Najem lokali użytko­
wych został uregulowany i do­
stosowany do potrzeb miesz­
kańców. Użytkownicy płacą 
czynsze od kilku do 100 tys. 
zł za m kw. powierzchni. O- 
kazuje się. że niewielki do­
chód może przynosić nawet 
parking położony w centrum 
miasta (dla użytkowników 
jest on bezpłatny, ale kwotę 
2 min wnoszą do kasy miasta 
okoliczni sprzedawcy i usłu­
godawcy).

Pieniądze są nie tylko in­
kasowane, ale również dawa­
ne tym. którzy posiadają ini­
cjatywę. Przykładowo: szkoła 
czy przedszkole, które osiągnie 
dochód z własnej działalno­
ści lub uzyska oszczędności 
rzędu miliona zł i więcej, o- 
trzymuje od władz gminy do­
tacje w takiej samej wysoko­
ści.

Wiadomo, że budżet gminy

Jesteśmy w Niepołomicach

Doceniona inicjatywa
gospodarczych, 25 placówek 
oświatowych, 3 stacje CPN. 
Główne zakłady przemysło­
we to Zakłady Drobiarskie i 
„Iglonpol”. (w stanie prze­
kształceń własnościowych).

Nazwa miasta Niepołomice 
jest etymologicznie związana 
z prastarą puszczą nie pod­
dającą się uprawie. Jak ni­
sze Linde „pługiem połomić" 
a więc „niepołomną”. Kiedyś 
był tu przepastny bór 'eżący 
w widłach Wisły i Raby. Wy­
rąb drewna na budulec dla 
potrzeb Krakowa. Bochni i 
Wieliczki, przetrzebił lasy. 
Pierwotne ostępy puszczań­
skie zachowały się jedynie 
w rejonach Lipówki. Gibieli i 
Poszyny. Tam też znajduje się 
obecnie matecznik żubrów 
objęty ścisłą ochroną.

W Niepołomicach i okolicy 
jest szereg zabytków i miejsc 
wartych odwiedzenia. Wystar­
czy wymienić zamek z czasów 
Kazimierza Wielkiego zwany 
miniatura Wawelu kościół z 
XIV wieku z cennymi poli­
chromiami i obrazami. Ko­
piec Grunwaldzki usypany w 
miciscu. którego Władysław 
Jagiełło obserwował Drzemarsz 
wojsk powracających ze zwy­
cięskiej bitwy. Sa tu "ów- 
nież tereny wypoczynkowe, o 
których napiszemy szerzej in­
nym razem zachęcając nawo- 
hucian do wyjazdów rekrea­
cyjnych w ten rejon.

podstawy dla prawidłowego 
funkcjonowania miasta i gmi­
ny. W ciągu 4 miesięcy prze­
prowadzono gigantyczną pra­
cę zinwentaryzowania mienia 
komunalnego. Dokonano spi­
su z natury we wszystkich 
szkołach, nrzedszkolach. zak­
ładach komunalnych, domach 
kultury i remizach. Wykona­
no mapki gruntów skarbu 
państwa i Państwowego Fun­
duszu Ziemi. Do wojewody 
dokumenty spisowe o dużym 
stopniu dokładności dotarły 
jako pierwsze w wojewódz­
twie. W ten sposób stworzo­
no bazę do dalszej aktywno­
ści miasta i gminy Niepołomi­
ce.

W wyniku działań organiza­
cyjnych i likwidacji ZEAS-u 
zmniejszono zatrudnienie w 
administracji o ok. 20 eta­
tów. Obecnie 11 szkół pod­
stawowych i 5 przedszkoli ad­
ministrowanych i obsługiwa­
nych jest przez siły biurowe 

remontowe władz gminy.i

KOMIS
ATRAKCYJNE CENY! 

Pralki, lodówki, zamrażarki, 
art. gospodarstwa domowego 

czynny 10—18 
soboty 10—14

Dąbie, al. Pokoju 26

ZAKŁAD USŁUGOWY HI)
Nowa Huta, os. Górali 15 

(ul. Demakowa) 
Wykonuje naprawy TV OC, VIDE0, 

odbiorników radiowych, magnetofonów. 
NA SPECJALNE ŻYCZENIE EKSPRES!

Wypożyczalnia płyt kompaktowycli
STUDIO NAGRAŃ

Hurtownia i detaliczna sprzedaż 
nagranych kaset magnetofonowych 

Nowości światowe i krajowe 
CENTRUM B 3 — GALERIA 

Zapraszamy w godz. 10—18, soboty 10—14

Kto tutaj rządzi?
Zgodnie z obowiązującą 

becnie ustawą o samorządzie 
terytorialnym władzą uchwa-

O-

Szukanie pieniędzy
W krótkim czasie zrezy­

gnowano z usług Zieleni Miej­
skiej w Krakowie jak również 
innych partnerów z zew­
nątrz i powołano własną bry­
gadę remontowo-porządkową 
W oparciu o przejęty sprzęt, 
jak również wykupioną bazę 
b. ..Prestalu”. zamierza się tu 
powołać własne nrzedsiębior- 
stwo usług komunalnych z 
prawdziwego zdarzenia. Ob­
niży to znacznie wydatki na 
utrzymanie porządku i ładu 
w miecie i

zamykający się na dziś sumą 
21 mld zł rocznie nie wystar­
cza na zaspokojenie wszyst­
kich potrzeb. Dlatego też ko­
misje rady ds. kultury. oś­
wiaty, rolnictwa i komunal- 

. na ustalają hierarchię potrzeb. 
Na pewno w pierwszej ko­
lejności na pieniądze mogą 
liczyć ci, którzy podejmują 
choć częściowo samofinansu­
jące się przedsięwzięcia.

Potrzeby mieszkaniowe są tu 
zaspokajane zgodnie z rachun­
kiem ekonomicznym. Wię­
kszość mieszka we własnych 
domach. Ci którzy mieszka­
nia wynajmują pokrywają 
pełne realne koszty ich u- 
trzymania. Naprzeciwko ratu­
sza znajduje się Dom Pomocy 
Społecznej, w którym mieszka 
kilka ubogich rodzin. Planuje 
się już otwarcie drugiego ta­
kiego domu, choć Gminny O- 
środek Pomocy Społecznej nie 
dysponuje wielkimi fundusza­
mi. Nie rozdziera jednak szat, 
tylko szuka możliwości pod­
reperowania kasy. Jedną z 
nich jest dobrowolne opoda­
tkowanie,się w kwocie 50 tys. 
zł miesięcznie 53 osób, które 
otrzymały koncesje na sprze­
daż piwa.

Jak już wspomniałem wła­
dze gminy mają koncepcje tu­
rystycznego zagospodarowania 
gminy włącznie, ze stworze­
niem bazy gastronomicznej w 
sezonie na.piszę o tym jed­
nak szerzej późnie i zapra­
szając mieszkańców Nowej 
Huty na sobotnio-niedzielny 
wypoczynek do Niepołomi.c.

Sławomir PIETRZYK

Sklepy Metalowe
„CORSO”

Bazar „TOMEX" pawilon 306, oraz nowo otwarty 
w os. Bohaterów Września (pawilon przy pętli 

tramwajowej 14) 
polecają 

szeroki asortyment wyrobów metalowych, w tym gwoi- 
dzie, śruby, narzędzia, zawiasy, zamki, karnisze, okapy ku­
chenne, narzędzia dla działkowiczów, narzędzia rokicie, 
piły, imadła, klucze, kłódki, wiertła, rynny, nagrzewnik’ 
PG-4, PG-6, piece łazienkowe, papier ścierny, oraz spe­
cjalnie dla Pań i szewców okucia do butów damskich 

(fleczki)
ZAPRASZAMY od 10.00 do 18.00.

SKLEP MOTORYZACYJNY
os. Szklane Domy 1

Tel. 44-17-26

B A J M O T “
poleca części zamienne do samochodów:
♦ ŁADA/SAMARA
♦
♦
♦ 
♦
♦ 
♦
♦

ZAPOROŻEC
WOŁGA
UAZ
SKODA
ŻUK
bogaty wybór akcesoriów i ogumienia 
CZESKIE MOTOROWERY JAWA
12-miesięczna gwarancja + serwis
Zapraszamy codziennie od 10 do 18

w soboty od 9 do 14
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piątek
PROGRAM I

15 ?0 „Przyszłość zaczyna się 
w zkcie” — film dok.

■ 00 Wiadomości popołud- 
n. .ve

16.10 , Video-top”
16.20 Dla dzieci: „Cojak”
16.45 Dla najmłodszych: 

„Ciuchcia”
17.05 Język ang. dla dzieci
17 l." Teleexpress
17.35 „Raport” — Czesi i 

Słowacy
18.00 „10 minut”
18.10 „Chłopi” (8)
19.00 Od „Kapitału”... do ka­

pitału
1915 Dobranoc: „Bouli”
<9 30 Wiadomości
20 65 „Sprawy rodzinne” (3) 

— serial prod. włoskiej
21 35 Zespół „Zapis” przed­

rą a-a
2215 Weekend w „Jedynce”
22.25 „New Yocfc, New 

York”
22.55 Wiadomości wieczorne
23 iO Studio Sport
23 30 K< ncert laureatów Stu­

denckiego Festiwalu Piosenki

PROGRAM II
15.35 „Denver — ostatni di- 

ŁOzaur”
16 06 Publicystyka
16.30 „Wzrockowa lista prze­

bojów Marka Nicażwieckiego”
17-60 „Przych< dnia wszelkich 

dolegliwości” (24)
17.50 ..Zg kierownicą”
18.0C-21.30 Program regio- 

aalny
21.30 Panorama dnia
21.55 „Shrinks” (1) — serial 

prod ang.
22.50 „Legendy filmu” — 

S an Connery
23 45 CNN — Headline News

sobota
PROGRAM I

8.35 „Ziarno"
9.00 Wiadomości poranne
9.10 „5—10—15” oraz film 

z erii: „Było sobie życie” (21)
— „Wojna z toksynami”

10.35 Język ang. dla dzieci
10.40 „Na zdrowie”
11.00 „Ściśle jawne”
11.25 Telewizyjny koncert 

życzeń
H 55 Aktualności telegazety
12.00 Wędrówki dalekie i 

bliski. „Wspomnienie z ilu­
zjonu" 2)

12 35 Filmowy klan Corleone
— film dok. prod. USA

13.30 „Żyć” — magazyn eko­
logiczny

14.00 Walt Disney przedsta­
wia — „Kacze opowieści”

15.15 „Szkoła pod żagla­
mi’’ (3)

'5.45 „Prezydenci” — „Bia­
ły Dcm”

16.15 „Agromarket"
16.45 „Video-top”
17.15 Teleexpress
17.30 „W kinie i na kasecie”
17.55 „Poeta szczęśliwy” — 

film dokum. o K. Wierzyń- 
skm

18.5(1 „Z kamerą w’śród zwie­
rząt”

19.15 Dobranoc: „Domel”
19.30 Wiadomości
20.05 „Juliusz Cezar” — film 

fab. prod. USA
21.10 „Inni ludzie” — repor­

taż

Wiadomości wieczorne
22.55 Sportowa sobota
23.45 „Ojciec chrzestny II”

(2) — film fab. USA
PROGRAM n

o Cr^N ~ Headline News
8.10 „Kapitan Planeta i Pla- 

netarianie” (U)
8.35 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
9.15 „Krakowiacy i górale i 

gwiazdy” — reportaż
9.45 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
10.00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
10.40 „Cudowne lata” (47)
11.05 „Bariery”
11.25 „Młodzi w kulturze” 

— reportaż
12.20 „Klub Yuppies” oraz 

film z serii „Przygody super­
mana”

13.20 Zwierzęta świata
13.50 „Camerata 2”
14.20 „Studio 'tajemnic” — 

„Dziura w niebie”
14.50 Program dnia
15.00 „Klub profesora Tut­

ki” — serial TP
15.30 „Santa Barbara”
17.00 Kultura — „Grotowski 

znowu we Wrocławiu” — re­
portaż

18.00 Program lokalny
18.30 „Wielka gra”
19.30 Kultura — „Pamiętnik 

Piotra S.” — film dokum.
20.00 Koncert dla Jana Pa­

wła II
21 00 Przyszłość polskiej 

kultury
21.30 Panorama dnia
21.45 „Modlę się z wami i aa 

W3S,ł
21 50 C;<ść „Dwójki”
22.10 „Pożar w fabryce 

Triangle” — film prod. USA
23.45 CNN — Headline News

niedziela
PROGRAM I

9.00 Dla młodych widzów: 
„Teleranefc”

.i 0.25 Język ang. dla dzieci
10.30 „Ryzykanci” (9 — ost) 

— „Merze Śródziemne”
11.20 „Notowania, czyli co 

opłaca rolnikowi”
11 45 „Żołnierz nieznany” — 

„W moim sercu Śląsk i Wil­
no”

12.10 Poranek symfoniczny 
WOSPRiTV: „Mazury i polo­
nezy”

13.10 Teatr młodego widza: 
B. Biel i M. Gaj — „Krakow­
skie abecadło”

13.50 Telewizyjny koncert 
życzeń

14 26 „Księża poeci” — Ka­
rol Wojtyła

14 35 Magazyn „Morze”
14.55 Circom Regionale pre- 

. zentuje
15 20 W starym kinie: „Dru­

ga młodość” — film archiwal­
ny pi od. polskiej z 1938 roku

16.5C „Telew.zjer"
17.15 Teleespress
17.35 Telewizyjny Teatr Roz­

maitości: A. Cwojdziński —• 
„Freuda teoria snów”

18.45 „Piłka” — fitaa dokum.
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.05 „Drzewo pachnące im­

birem” (2)
21 10 „i dni — świat"
21 40 Sportowa niedziela
22 25 Wiadomości wieczorne
22.40 Studic Festiwalu Sztuk 

Współczesnych we Wrocławiu
23.GG „Biała księga" — pro­

gram dokum.
PROGRAM II

3 20 „Przegląd tygodnia” (dla 
mc słyszących)

8 55 Fi lir dla niesłyszących: 
„Drzewo pachnące imbirem”

10.00 CNN — Headline News
10.10 „Jutro poniedziałek”
10.30 Program lokalny
11.00 „Czar starej płyty”
11.20 „Wspólnota w kultu­

rze”
(1.50 „Seans filmowy”
12.30 Express Dimanche
12.45 Gość „Dwójki”
13.00 Polska Kronika Fil­

mowa
13.10 „100 pytań do...”
13.50 Kino familijne: „Bas 

Boris Bodę” (6 — ost.)
14.40 „Połowy na rzece 

wspomnień” — „Wakacje w 
Radziejowicach” — Jerzy Wal­
dorff

15.30 „Przecież to znamy” (2)
15.50 Podróże w czasię j 

przestrzeni
16.35 „Taniec kogutów” — 

reportaż
17 00 Studio Sport
17 30 „Bliżej świata”
18 3C „Za chwilę dalszy ciąg 

pt^giamu”
19.00 „Wydarzenie tygodnia”
19.30 Galeria „Dwójki” — 

Jerzy Panek (grafik)
20.00 „Przeboje Bogusława 

Kaczyńskiego” — Dymitr Sit- 
kowiecki (skrzypce)

21 00 Wrocław na antenie 
„Dwójki” — Lech Janerka

21.?( Panoramą dnia
21.45 , Upiór w operze” (2 — 

csf.) — film fab.
2310 XI Łódzkie Spotkania 

Baletowe — leportaż
23 25 CNN — Headline News
23.4G „Poezja nowej fali” — 

Jerzy Kronhold

poniedziałek
PROGRAM I

13.30 Spotkania z literaturą 
— „Zycie bez miłości...” — Ma­
ria Pawlikowska-Jasnorzew- 
sfca

14.05 Agroszkoła — hamul­
ce ciągników i przyczep

14.35 Cisza i dźwięk (14) — 
Klaus Huber (Szwajcaria)

15 tó Telewiz?a edukacyjna
aeprasza

i 5 3C Uniwersytet Nauczy­
cielski

16 CC Wiadomości popołud­
niowe

16 1C „Video-tcp"
16 26 „Luz"
16.55 „Polska rada młodzie­

ży”
17.15 Teleexpress
17.35 „Encyklopedia II woj­

ny światowej”
18.00 „10 minut”
18.10 „Kupić nie kupić” •— 

program publicystyczny
18.30 „Alfa” (11) — serial 

prod. USA
18.55 „Świat w oczach Lema”
19.15 Dobranoc: „Przygody 

Bolka i Lolka”
19 30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji — Sta­

nisław’ Ignacy Witkiewicz: 
„Jan Maciej Karol Wście- 
klk a"

2120 „Petenci” — program 
publ.

21.50 „Księża-poeci” *!— Jan 
Twardowski

22.15 Wiad. wieczorne
22.30 Studio Soort

PROGRAM II
15.30 „Up with people” — 

recital zespołu
16.10 „Z wiatrem i pod 

wiatr” — magazyn żeglarski
16.30 „Widziane z Gdańska”
16.45 Młodzież — reportaż
17.30 „Kusza” (19)
18 00 Program lokalny
<8.30 „Przegląd kronik fil­

mowych*
18’50 Młodzież „Jarocin” — 

felieton filmowy
19.00 „Ojczyzna — polszczyz­

na” — przecinki i spójnik J”
19 15 „Dwójka” zaprasza
19 30 język ang. (29)
20.00 Młodzież: „Któż nas 

zaprowadzi” — film dokum.
20.30 „33” — „Transplanta­

cje” — program Ryszarda 
Bojki

21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Wszystkim, których 

kochałem" (4) — serial prod. 
USA

22 45 Studio KBWE
2315 Młeuzież: „Anarchiści” 

— film dokum.
23 55 CNN — Headline News

wtorek
PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry”
9.06 Wiadomości poranne
910 . Domowe przedszkole”
9.35 „Gotowanie na ekranie”

— magazyn kulinarny
10 00 Otwarcie KBWE
11.55 Aktualności telegazety
12.00 Wokół nas
12.30 Na legionowym szlaku

— legiony Piłsudskiego
13.00 Chemia — Związki 

chemiczne zawierające azot
13.30 Spotkania z literaturą

— Julian Ursyn Niemcewicz — 
„Powrót posła"

14.05 Agroszkoła — Tran­
sport w gospodarstwie rolnym

14.15 Sezam
15.05 „Jedwabny szlak” (28)

— „Tureccy jeźdźcy” — film 
deki m prod. jap.

16.00 Wiadomości popołud- 
r. owe

16 10 „Video-top”
16.20 Dla dzieci: „Tik—Tak”
16.50 Kino „Tik—Taka”
17.15 Teleexpress
17.35 „Laboratorium” — 

„Roboty” (cz 3)
.8.00 „10 minut”
18.10 „Listy o gospodarce”
18.50 „W Sejmie i Senacie”
19.15 Dobranoc
19.30 Wiadomości
19.50 KBWE
20.05 „Dwunastu gniewnych 

ludz:” — film fabularny USA
21 46 „Prymas Tysiąclecia”

— film dokum.
22.55 Wiadomości wieczorne
23.10 „Rozmowy intymne”
23.30 Język francuski (24)

PROGRAM II
8.00 CNN — Headline News
8.10 Język niemiecki (5)
8.40 „Dcnver — ostatni di­

nozaur” — serial
9.65 Język ang. dla dzieci 
9.iC „Santa Barbara”
10.00 CNN — Headline News
10.’5—11.0C Magazyn telewi­

zji śniadaniowej
15.35 „Denver — ostatni di­

nozaur’
■.6.CG Film dokumentalny
16 ?0 Magazyn ekologiczny 
17.00 „Nova” (2) — „Śladami 

Dedala” — serial dokum. 
prod. USA

18.00 Program lokalny
18 30 Modlitwa wieczorna i 

Włocławka
18.50 XXI Kaliskie Spotka­

nia Teatralne
19 36 Język angielski (59) 
20.00 Wrocław na antenie

„Dwójki”
?l CC Teatr, czyli świat — 

Jerzy Stuhr
21.30 Panorama dnia
21 45 Sport
21.55 Akademia polskiego 

filmu: „Żołnierz zwycięstwa” 
(1) — „Lata walki”

23.30 Studio Sport
24.00 CNN — Headline News

środa
PROGRAM 1

8.00 „Dzień dobry”
9 00 Wiadomości poranne
S 10 ..Domowe przedszkole"
9.35 Przyjemne z pożytecz­

nym”
10.00 . Dynastia”
10.55 Aktualności telegazety
12 00—15.55 Telewizja edu­

kacyjna
12.00 „Wyprawy profesora 

Ciekawskiego”
12.30 „Terra X: Klątwa fa­

raona”
:3.15 „Świadkowie przeszło­

ść’" — „Ujarzmiona siła”
13.20 Język i my — Różno- 

nocmcsć środków stylistycznych
14.05 Agroszkoła — Kom­

bajny ao zielonek
14 35 Rolniczy film oświa­

towy
15 05 „Świat roślin” (9) — 

„Rośliny wodne”
15.1*6 Uniwersytet Nauczy­

cielski
16 CO Wiadomości popołud­

niowe
16.10 „Video-top”
16.20 Kino nastolatków: „Je­

den rok w pewnej szkole” (18)
16.50 „Sami o sobie” — ma- 

gazyn nastolatków
17.15 Teleexpress
17 3ł> „System” — pubłicy- 
ka międzynarodowa

18 00 „10 minut”
1810 „Klinika zdrowego 

człowieka”
18 31 „Skarbiec”
19 15 Dobranoc
19.30 Wiadomości
2O.g5 „Dynastia”
2055 KBWE
21.25 Studio Sport
22.10 Wiadomości wieczorne 

(w przerwie meczu)
23.10 „Rozmowy z Nikode­

mem”
23.45 Język ang. (29)

PROGRAM II
8.09 CNN — Headline News
8.10 Język niem. (6)
8 40 „Denver — ostatni di­

nozaur”
9.05 Język ang. dla dzieci

9.10 „Czterdziestolatek" (17)
u.00 CNN — Headline News

10 15 Magazyn telewizji 
śniauaniowej

15.35 „Denver — ostatni di­
nozaur"

6 6’0 „Dookoła świata” — 
„Przez Patagonię”

. 6 3c „Punkt widzenia”
17.00 „Zmiennicy” (13) —

„Spotkanie z Temidą”
18.00 Program lokalny
18.30 „ MASH” - serial 

prod USA
18.55 „Punkt widzenia”
19.05 „Rebusy” — teleturniej
19.30 Język francuski (24)
20.00 Studio Sport
20 50 „Punkt widzenia”
21.30 Panorama dnia
2ł 4.' „W labiryncie”
2215 „997” — kronika kry­

minalna
23.15 Sport
23 25 „Punkt widzenia”
23.55 CNN — Headline News

czwartek
PROGRAM I

8.55 Program dnia
9.00 Film dla młodych wi­

dzów: „Śpiąca królewna”
10.30 Koncert e-moll Cho­

pina gra Marek Drewnowski
11.00 „Worldnet” na antenie 

„jedynki”
12.20 „Między wiosną a la­

tem” (1) — telewizyjny tur­
niej gmin: Lidzbark — Górz­
no

13.20 „Łowicka kodra” — 
film dok. M. Zwolińskiej-Mro- 
»ek

13.45 „Podróże na kresy" — 
„Z różnych stron” — film 
dok. Stanisława Auguścika

14.10 „Między wiosną ą la­
tem” (2)

14.55 W starym kinie: „Ko­
ściuszko pod Racławicami”

16.35 „Między wiosną a la­
tem” (3)

17.15 Teleexpress
17.30 Pilnujmy marzeń — 

śpiewają przyjaciele
18.35 Magazyn katolicki 

(przed wizytą Ojca Świętego)
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.05 Bergerac (1) — Sparta 

— serial krym. prod. ang.
21.05 Reportaż
21.45 „Pegaz”
22.15 Inni ludzie — „Uro­

dziłem się aniołem” — repor­
taż E. Borzęckiej

22.45 Studio sport — kroni­
ka mistrzostw Europy w 
podnoszeniu ciężarów

PROGRAM II
8.00 CNN
8.10 Język niemiecki (7)
8.45 „Denuer — ostatni di­

nozaur” — serial
9.05 Język angielski dla 

dzieci
9.10 „W labiryncie” — se­

rial TP (powt.)
9.30 „Klucz do szczęścia” — 

śpiewa Seweryn Krajewski
10.00 CNN
10.15 „Damięccy” — repor­

taż.
11.00 W muzeach Watyka­

nu — film dok. Janiny Gierek
11.30 „Modlitwa” — film 

dok. Marii Zmarz-Koczanowicz
11.55 „Błękitny ptak” — 

film fab. prod. amerykańsko- 
-radzieckiej

13.35 Teatr telewizji — T.H. 
Rilks

14.35 „Sztuka ogrodowa w 
Polsce” — ogrody barokowe

15.05 Gość „dwójki”
15.30 „Pożegnanie” — Irena 

Santor
17.00 „Polska między I i IV 

pielgrzymką Jana Pawła II”
17.30 „De profundis” — wi­

dowisko art.
18.30 „Cudowne lata” (47) 
19.00 Kabaret d-k-d
19.30 Msza koronacyjna Mo­

zarta śpiewają „Poznańskie 
słowiki”

20.00 Studio sport
21.00 Studio KBWE
21.30 Panorama dnia
21.45 Perły z lamusa: „Ro­

binson Cruzoe na Marsie” — 
film fab

23.45 CNN

Za zmiany programu wpro­
wadzone w ostatnie chwili 
redakcja nie odpowiada
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Psychozabawa

Czy jesteś ufna?

Zdrowie 
i uroda

Wciąż spieszymy się i de­
nerwujemy. Nie da się jed­
nak uciec -od cywilizacji, od 
warunków w jakich żyjemy, 
od napięć. Nasz system ner­
wowy buntuje się, sygnalizu­
je, że więcej po prostu nie 
wytrzyma. Ustalona została 
skala punktowa stresów, sto­
pień napięcia nerwowego. 
Śmierć współmałżonka jest 
bardzo stresogenna i wynosi 
100 punktów, rozwód — 73, 
długa rozłąka małżeństwa — 
55 punktów. Wydarzenie ra­
dosne takie jak ślub — 50 
punktów. Zmiana pracy to 36 
punktów, a kłopoty finanso- 
sowe — 30 punktów. Stresy 
związane ze zmianą przyzwy-

Sties zabija!

Spokojniej 
kochanie

Tym razem test dla pań, który odpowie im, czy są nasta­
wione do życia ufnie, czy też lękliwie, ze skłonnością do zwąt­
pienia. Oto pytania, na które należy odpowiedzieć zgodnie z 
przekonaniem, zaznaczając w każdym przypadku odpowiednią 
literę. ,

1. Spróbuj wyobrazić sobie następującą sytuację: pociąg, uo 
którego masz wykupiony bilet sypialny odjeżdża planowo o 
godz. 19. Taksówka, którą jedziesz grzęźnie w ogromnym kor­
ku. Zdajesz sobie sprawę, że jeśli korek się nie rozładuje, spóź­
nisz się. Co myślisz?

a) być może zdążę
b) zawsze mam pecha
c) za parę minut wszystko się wyklaruje
2. Twoja przyjaciółka w obecności obcych Ci osób wyraziła 

się o Tobie niezbyt korzystnie. Pbdczas następnego przypadko­
wego spotkania powiedziała, że była na Ciebie zła i że taka sy­
tuacja już się nigdy nie powtórzy. Jak to przyjmujesz?

a) przestałam ją traktować jako przyjaciółkę
b) skłonna jestem uwierzyć i przebaczyć
c) odnoszę się do jej obietnic b; sceptycznie i długo będzie 

muslała czekać na odbudowę zaufania
3. Co robisz leżąc bezsennie w łóżku, kiedy wiesz, że rano 

czeka Cię dużo ważnych obowiązków?
a) jestem zdenerwowana i próbuję wszelkich sposobów by 

zastiąć
b) wstaję, aby coś zjeść, napić się lub zapalić papierosa
c) nic nie robię wierząc, że wreszcie sen nadejdzie
4. Zapomniałaś czyjegoś telefonu, a b. pilnie jest to Ci po­

trzebne. Jak postępujesz czując się nieco bezradna?
a) ponieważ nic nie poradzę staram się z tym pogodzić
b) usiłuję odwrócić swoją uwagę od myślenia o tym
c) szukam wszelkich sposobów, aby sobie przypomnieć
5. Wyobraź sobie, że wskutek pożaru, kradzieży, powodzi 

straciłaś cały swój dobytek, który nie był ubezpieczony. Co od­
czuwasz wówczas najsilniej?

a) wstyd się przyznać
b) ponury lęk
c) bezsilność
Na zamieszczonej tabelce zaznacz krzyżykiem we właściwych 

miejscach swoje odpowiedzi.

czajeń ocenia się na 25 punk­
tów. zmiany szkoły na 20 
punktów. Napięcia dochodzą­
ce do 150 punktów grożą za­
wałem, przyczyniają się do 
powstawania wrzodów żołąd­
ka, mogą powodować zakłó­
cenia równowagi psychicznej. 
Jak się ratować?

Gniew i niepokój nie po­
magają w rozwiązywaniu 
trudności. Starajmy się za­
chować umiar w wyrażaniu i 
przeżywaniu różnych stanów 
naszych uczuć. Nie martwmy 
się też o rzeczy, jeśli już zro­
biliśmy wszystko co w naszej 
smocy, na które nie mamy 
wpływu. Jeśli nie potrafimy 
opanować naszego ..rozdygo­
tania” zmieńmy otoczenie wy­
jeżdżając poza miasto. Gdy 
to niemożliwe odwiedźmy 
przyjaciół, wybierzmy się na 
spacer, sięgnijmy po książkę. 
Słowem, oderwijmy się od 
drażliwych spraw. Napięcie 
wówczas zmniejszy się, logi­
czniej będziemy mogli ocenić 
sytuację.

inaczej też ocenisz własne 
kłopoty przypatrując się bli­
żej cudzym problemom. Gdy 
Cię zdradza mąż, zobacz ja­
kiego drania ma Twoja zna­
joma! Spraw sobie od czasu 
do czasu choćby drobną przy­
jemność. zastanów się jak 
odpoczywasz, czy w ogóle od­
poczywasz. Relaks,, chwila 
zapomnienia, ukoi Twoje 
nerwy, uchroni Cię przed za­
wałem.

Spokojniej, więc kochanie.

A B c
b a
a b ę
a b ę
c „ . b a
b . c a

Pytanie
1
2
3
4
5

Każdy krzyżyk to jeden punkt. Oblicz ile punktów uzyska­
łaś w odpowiednich kategoriach.

Najwięcej w kategorii A: Nie ufasz ani sobie, ani ludziom, 
ani temu co może przynieść Ci życie. Prawdę mówiąc ten brak 
zaufania nie jest cechą Twojej osobowości. Jest to pewnego 
rodzaju trik, jakby życiowa dewiza: „Jeśli zawsze będę ocze­
kiwała najgorszego, to ominą mnie wszelkie przykre niespo­
dzianki”. Niestety, nie zawszę się to sprawdza. Twoje oczeki­
wanie katastrofy wyzwala uczucia i nastroje, które wręcz mo­
gą przyciągnąć niepomyślną aurę, czy wręcz nieszczęście. Wiesz 
dobrze, że sprawy nigdy nie ułożą się tak jak sobie wyobra­
żasz. Ale to nie ma nic wspólnego z ufnością. Człowiek, który 
jest ufny, wcale nie wierzy, że wszystkie jego marzenia zosta­
ną spełnione — czuje raczej, że wszystko co by mu się zda­
rzyło, będzie miało jakiś sens.

Najwięcej w kategorii B: Twoja postawa ma więcej wspól­
nego z marzeniami, iluzjami i snami na jawie niż z ufnością. 
Można sobie oczywiście życzyć, aby sprawy przebiegały zgod­
nie z naszymi oczekiwaniami, nie można jednak na tym bu­
dować przyszłości. Ten rodzaj ufności rodzi się głównie pod 
wpływem autosugestii i wmawiania sobie: „Nie oszukuj się w 
głębi duszy, ciągle wątpisz choć nie chcesz się do tego przy­
znać”. Liczenie na najlepsze nie mam nic wspólnego z ufno­
ścią — to tylko chwilowy stan ducha.

Najwięcej w kategorii C: Jesteś ufna, ale często nie chroni 
Cię to przed zwątpieniami, lękami, a nawet katastrofizmem. 
Nie znaczy to jednak, że nie masz w ogóle wiary w pomyślne 
ułożenie się spraw. Wiesz, że lęk, zwątpienie i nieufność czę­
sto polegają na iluzjach. Ponieważ wiesz również na czym po­
lega stan ufności w chwilach zwątpienia, nie tracisz wiary w 
życie i ludzi. Tłumaczysz sobie wówczas, że gdy tylko minie 
faza psychicznego niżu — znów będziesz mogła jasno i trzeźwo 
oceniać sytuację.

Dzisiaj dla dzieci

cos z
Kropki, paski, wesołe wzo­

ry, żywe kolory i śmieszny 
krój — to wszystko, co dzie­
ci lubią najbardziej. W mo­
dzie „małolatów'” znowu kró­
luje dżins w pastelowych 
barwaeh i szelki —- niepodob- 
ne do klasycznych. Świetnym 
strojem dla najmłodszych są 
„bermudy” i spodenki noszo­
ne na szelkach zapinanych w 
formie kamizelki.

Małym elegantkom z pew­
nością spodoba się biała blu­
zeczka z koronkowym kołnie­
rzykiem zestawiona z szero­
ką spódniczką na szelkach w 
kształcie litery W. Żakieciki, 
barwne koszulki, wzorzyste 
rajtuzy i lśniące buty, jed­
nym słowem wiosna w kolo­
rach tęczy.

Anna GÓRKA

1O

SKLEP DLA CIEBIE
Remont mieszkania, budowa domu, utrzymanie czysty 
może być przyjemnością, jeśli wstąpisz do sklepu g— 

handlowej '
„CHEMiLAK”

os. 2. Pułku Lotniczego, Pawilon nr 1

„DRIVER" S.C,
KRAKÓW, os. Górali 4, tel. 44-38-98, 43-30-78 

POLECA:

__ Przewozy do Niemiec i Francji luksusowymi 
autokarami zachodnimi

__ Kursowe i eksternistyczne szkolenie 
kierowców kat A i B

— Ubezpieczenie „WARTA”:
- komunikacyjne krajowe i zagraniczne 

(OC, AC, NW)
- turystyczne (koszty leczenia i NW, 

oraz bagażu)
- ładunków w transporcie zagranicznym
- eksponatów na międzynarodowych imprezach 

wystawienniczych oraz odpowiedzialności cy­
wilnej wystawy

- mienia od ognia i kradzieży
(składy celne, magazyny, hurtownie, sklepy) 

Ubezpieczenia ładunków’, eksponatów, mienia 
zawieramy także u klienta.
ZAPRASZAMY do korzystania z naszych usług!

doctor
COMPUTCRS Corp.

intensywne 
kursy 

K0!VlPUTEnOtyę

Najtańsze 
OGUMIENIE

Do u»bycia w hurcie

i detalu 

na giełdzie samochodowej 
w Nowej Hucie

Sobota—niedziela 
w godz. 7—13

hurt ' detal L
CENTRUM +4 ANDLOWEmciKcii

30-562 KRAKÓW, UL. ŚWIĄTNICKA 2 
(WIELICKA 114), tel. 55-20-42 

f ilia 34-100 Wadowice, ul. Lwowska 32 
poleca farby nietoksyczne firmy ICI 

biały akryl Dulux 
kompact akryl 

holtz lazur
i płynny plastik w różnych kolorach 

oraz farby i lakiery produkcji krajowej 
ZAPRASZAMY OD GODZ. 9 DO 17 

dla firm i rzemieślników 
sprzedaż hurtowa w/g cen 

zaopatrzeniowo-inwestycyjnych 
Przy zakupach hurtowych 

zapewniamy własny transport
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Otwarta gra

LEGIONISTOM NIE POMOGŁO
MLEKO OD MULLERA

Sport
kobiet.
Wanda 

AZSPW 
dla kra-

Pingpongistki Wandy 
bez medalu

Zakończyły się rozgrywki I 
ligi tenisa stołowego 
W ostatnim meczu 
uległa na wyjeździe 
Wrocław 3:7. Punkty
kowianek zdobyły: Put — 2 i 
Rąrzka — 1. Nasza drużyna 
wystąpiła bez kontuzjowanej 
Jolanty Szatko-Nowak.

Tytuł mistrzowski wywal­
czyły pingpongistki Siarki 
Tarnobrzeg, srebro przypadło 
zespołowi Zofiówki Jastrzę­
bie, a brązowy medal druży­
nie Motoru Lublin. Wanda 
zajęła dopiero czwarte miej­
sce, ze stratą do podium 5 
(fck

0 takiej lokacie nowohuc­
kich zawodniczek zadecydo­
wała rewanżowa runda mi­
strzostw, Niezbyt dobrze im 
się w niej wiodło. Różne by­
ły tego przyczyny, ale nie­
smak pozostaje. Szczególnie 
żie przyjęte zostało przez mi­
łośników sportu oddanie wal­
kowerem meczu z AZS 
Gdańsk i porażka w ostatnim 
spotkaniu ze zdegradowanym 
już AZS-em. Drugim spad- 
kowiczem został zespół 
głębia Lubin.

Z notesu kibica
W niedzielę 26,05. o godz. 

17 piłkarze Hutnika podejmu­
ją na Suchych Stawach ze­
spól wrocławskiego Śląska.

11DEOFILMOWANIE
Tel. 44-53-63

JMS „ELEKTRONIK"
Kraków, os. Centrum C 

bl. 9

sklep otwarty od 9 do 19 
teł. 44-27-42

POLECA
83 Wysokiej klasy sprzęt 

audio-video
B Duży wybór płyt com-
* pactowych
B Najtańsze komputery 

klasy IBM. XT i AT w 
dowolnej konfiguracji

" Telewizory: SONY 21” 
ORAZ ATRAKCYJNE 
TOWARY Z BRANŻ:

S Elektronicznej 
Odzieżowej \

Kosmetycznej tC.KNY .
■■ ZAPRASZAMY! ;

i trzymać — stwierdzili zziębnięci kibice wy­
chodząc ze stadionu na Suchych Stawach po meczu z drużyna 
ZtedriaT^Ż WŁAD¥SŁAW STACHURSKI po-

' Podopieczni w pierwszej połowie stanowili
dSł H *5 WŁADYSŁAW ŁACH skromnie stwier-
. -■łe£<> drużyny do uplasowania się w pierwszej Si/i ™ barK? d.h'Sa "ażne jCdnak’ k u­
rniki 17 s<*botę kilkutysięczna grupka sympatyków
piłki nożnej zobaczyła niezły mecz, chociaż co niektórzy na- 
rzcKali tym razem na nadmiar radosnego futbolu. Obyśmy 
mieli powody do takich jedynie zmartwień.

Warszawiacy w koszulkach 
reklamujących mleko Mullera 
okazali się szczególnie w pier­
wszych 45 minutach dziwnie 
rozkojarzeni. Może to skutek 
nabiałowej diety? W każdym 
razie ani sie spostrzegli, gdv 
na świetlnej tablicy jaśniał 
wynik 2—0 dla Hutnika. Naj­
pierw Walankiewicz. a potem 
Kraczkiew u zdawali się pro­
rokować wysokie zwycięstwo 
gospodarzy I rzeczywiście, do 
końca ple- wszej petowy na- 
pór hutników i ich dobra, 
kombinacyjna gra to potwier­
dzały. Brakowało jedynie bra­
mek Najpierw od karnych do 
rr.az'y chyba wyleczył się Wa­
ligóra strzelając zbyt słabo 
jak na broniącego dobrze Ro- 
bakiewicza, potem Koźmiński 
trafił w słupek, a Popczyński 
został pokonany przez goalki- 
pera gości. Tyrpa nie chcąc 
być gorszy także uchronił 
Hutnika od straty bramki z 
kontrataku Legii. Piłkarzy 
schodzących z boiska na przer­
wę żegnały brawa. Trzeba 
przyznać były to oklaski za­
służone. Szczególnie dla Kra- 
czkicwieża i WalankiCwicza.

W drugiej połowie oblicze 
meczu, może pod wpływem 
nieprzyjemnej, deszczowej po­
gody, nieco się zmieniło. 
Szczególnie pod wpływem go­
ści, którzy śmiało zaatakowali 
licząc, słusznie zresztą, że hut­
nicy, po serii widowiskowych 
aczkolwiek mało skutecznych 
ataków, spoczną na laurach. 
Tak też się stało i przez kil­
ka minut po stracie kontak­
towej bramki gospodarze gra-

li niepokojąco nieporadnie. Na 
szczęście nie trwało to długo. 
Gole Węgrzyna i Walankiewi- 
cza poprawiły wszystkim hu­
mory, chociaż wystarczyła 
odrobina dekoncentracji, aby 
w przedostatniej minucie po 
faulu Tyrpy na Piszu poszko­
dowany sam wymierzył spra­
wiedliwość z karnego ustala­
jąc wynik spotkania.

Kiedy legioniści wyszli na 
mokre boisko Hutnika bez 
Szczęsnego, Bąka, Czachow­
skiego ’ Kowalczyka, liczono 
na sukces drużyny trenera 
Lacha Okazało się, że na zwy­
cięstwo to, mimo widowisko­
wej, pełnej rozmachu gry, 
trzeba było naprawdę ciężko 
zapracować. Warszawiacy uni­
knęli pogromu dzięki „do­
broci” niektórych zawodników 
krakowskich. Czy wynik 5—1, 
6—1 był po 45 minutach praw­
dopodobny? Dla tych, którzy 
mecz widzieli, na pewno tak. 
Cóż, radosny futbol jak oka­
zało się, dotyczy nie tylko de­
fensywy Legii, ale także 
ofensywy Hutnika.

Czym jednak nowohucki be- 
niaminek zadziwia od kilku 
spotkań? Myślę, że nie tylko 
dobrą, jak na nasze warunki, 
skutecznością, bardziej zaska­
kująca jest u drużyny tej te­
chniczna, pełna finezji gra. 
Momentami jest to być może 
mała, krakowska piłka rodem 
z ul. Reymonta, dawniej mo­
że także ze stadionu przy ul- 
Kałuży, częściej na Suchych 
Stawach jest to po prostu wi­
dowiskowa gra przynosząca 
konkretny efekt. Widać to już

było w konfrontacji z siłowym 
zespołem z Katowic. W me­
czu z Legią taka właśnie gra 
Kraczkiewieza pełna ruchu, 
zwodów, efektownych zagrań 
przyniosła określony skutek. 
Oby był> ak dalej. Oby tak 
dalej udzielali się również 
prywatni sponsorzy Hutnika. 
Okazuje się bowiem, że Sta­
nisławowi Kmicie przybyli ry­
wale — firma fotograficzna 
„Fotc-fam” i „Kowalińska”. 
Myślę, że im bliżej będzie 
końca ligowych rozgrywek 
ich grupa będzie coraz więk­
sza. Najbardziej przykre jest 
jednak to, że być może w ra­
zie gry w pucharach europej­
skich im i kibicom z Krakowa 
przyjdzie oglądać swych pu­
pilów w... Dębicy alb0 Mielcu.

(ma*)

HUTNIK — Legia Warsza­
wa 4—2 (2—0)

1—0 Walankiewicz (6 min.), 
2—0 Kraczkiewiez (14 min.), 
2—1 Pisz (47 min.), 3—1 Wę­
grzyn (68 min.), 4—1 Walan­
kiewicz (79 min.), 4—2 Pisz 
(89 min., karny).

Skład gospodarzy: Tyrpa — 
Walankiewicz, Wesołowski, 
Węgrzyn — Kowalik, Bukai- 
ski, Sermak, Koźmiński, Kra- 
czkiewicz — Waligóra (od 86 
min. Góra), Popczyński.

tabela I ligi

1. Zagłębie L. 25 36 38—21
2. Wisła 25 33 36—16
3. Katowice 25 33 27—19
4. Górnik 25 32 48—22
5. HUTNIK 25 32 45—26
6. Lech 25 28 42—23
7. Olimpia 25 27 32—33
8. Legia 25 25 24—22
9. Slask 25 25 28—34

10. ŁKS 25 24 23—32
11. Motor 25 22 24—31
12. Igloopol 25 22 26—38
13. Zawisza 25 20 22—33
14. Ruch 25 19 17—30
15. Stal 25 13 20—37
16. Zagłębie S. 25 9 16—51

Klasa międzyokręgowa
Miłą niespodziankę sprawili piłkarze drużyny rezerwowej 

Hutnika. Pokonali w Brzesku zdecydowanego lidera rozgry­
wek, Okocimskiego 1:0 (1:0). Bramkę dla hutników zdobył La­
toń. Zawiodła Grębałowianka, która odjechała z boiska Kabla 
ze sporym workiem bramek. Jeszcze do przerwy jej piłkarze 
walczyli, później uszło z nich powietrze. Kabel — Grębało­
wianka 9:2 (2:2). Bramki dla nowohuckiej drużyny strzelili: 
Dziurdzia i Zięba. Po 20 kolejkach — na czele Okocimski — 
29 pkt., Hutnik II awansował na 6 miejsce — 23 pkt., a Grę­
bałowianka spadła na ostatnią, 14 pozycję — 11 pkt.

KLASA MIĘDZYOKRĘGOWA JUNIORÓW
W zaległych spotkaniach Krakus pokonał Dalin Myślenice 

3:2, a Hutnik zremisował z Igloopolem 0:0. Spotkania 18 ko­
lejki; Igloopol — Krakus, Wisła — Hutnik zostały przeniesione 
na inny termin. Prowadzi Cracovia — 27 pkt., 3. Krakus — 
23 pkt., 6. Hutnik — 18 pkt.

KLASA „A” — GRUPA I
Piłkarze Wandy po zwycięstwie nad dotychczasowym lide­

rem, zespołem Kabla II 2:0 (0:0) wyszli na czoło tabeli. Bramki 
zdobyli Keller i Kozik. Zjednoczeni Paptol Branice zremisowa­
li z Bronowickim 2:2 (2:2). Obydwa gole strzelił Jagła, Zespół 
z Branic zajmuje 5 miejsce. Rogowianka zdobyła trzeci punkt 
po remisie z Armaturą 1:1 (1:0) i „nie zagrożona” przez żadną 
drużynę zajmuje ostatnie miejsce.

W środę Wanda wygrała ha wyjeździe z Łiszczanką 4:3 (1:0): 
Markut 2, Kozik, Przybyciem Kabel II — Zjednoczeni Paptol 
Branice 4:2 (1:2). Bramki: Gruchała i Sikora. Bronowicki — 
Rogowianka Wolica 11:0 (3:0).

BKS „Wanda” dla najmłodszych
Zbliża się Dzień Dziecka, a 

z nim jak zwykle szereg im­
prez dla najmłodszych. Nie 

zawodów 
„Wanda” 
Polskim

w

wiekowych; turniej . piłki no­
żnej dla klas V—VI oraz VII 
—VIII. Wszystkie zawody 
odbędą się w dniach od 30. 
05. do 2.06. W dniu 2 czerw- 
ea o godz. 10 na stadionie 
Wandy odbędą się także wy­
ścigi na rowerach dla dziew­
cząt i chłopców w czterech 
grupach wiekowych: kl. I, II 
—MI, IV—V, VI—VIII. Zgło­
szenia przed zawodami. Ńa-

zabraknie także 
sportowych. BKS 
organizuje wraz z 
Komitetem Olimpijskim 
Krakowie i Zarządem Woje­
wódzkim SZS blok imprez 
sportowych. Składać się nań ' 
będą: turniej tenisa' stołowe- | 
go dziewcząt i chłopców" dla | 

i klas V—VI 1 VII—VIII; zawo- I , .
dy dla dziewcząt w siatków- | leży przyjść z własnym ro- 
ce, również w dwóch grupach werem.

GÓRNIK ZABRZE — HUT­
NIK 1:1 (1:1). Bramki: 0:1 
Waligóra (15 min.), 1:1 — Wał­
doch (20 min.).

HUTNIK: Tyrpa — Walan­
kiewicz, Węgrzyn, Wesołowski, 
Koźmiński — Kowalik, Bukal- 
ski, Góra, Kraczkiewiez — 
Waligóra (87 min. Zięba), Pop- 
ezyński.

Żółte kartki: Węgrzyn
(faul), Kowalik (dyskusja z 
sędzią): czerwona kartka: Ko­
walik (faul).

TYRPA
w głównej

Hutnicy przystąpili do meczu 
bez kontuzjowanego bermaka, 
który tuż przed pierwszym 
gwizdkiem sędziego oddał 
swoją koszulkę Górze. Zmiana 
ta nie wpłynęła na poczynania 
nowohuckiej drużyny, tym 
bardziej, że Góra należał do 
wyróżniających się zawodni­
ków. Palmę pierwszeństwa 
należy jednak przyznać Tyr­
pie, który wychodził 
wielu niebezpiecznych 
cji.

Pierwsi zaatakowali 
rze ze Suchych Stawów i efek­
tem był gol Waligóry. W 15 
min. sędzia odgwizdał rzut 
wolny 10 m przed polem kar­
nym. Wesołowski przerzucił 
piłkę nad murem, dopadł ją 
Węgrzyn i natychmiast oddał 
do najlepszego snajpera hut­
niczej drużyny. Wszystko to 
działo się za plecami gospoda­
rzy, którym tylko pozostało 
wyciągnąć piłkę z siatki. Te­
raz oni rzucili się do szturmu. 
W 20 min. nieobstawiony 
Wałdoch, strzałem w długi róg 
wyrównał. Górnicy mieli je­
szcze wiele okazji, lecz na 
przeszkodzie stał Tyrpa. Hut­
nicy najlepszą mieli w 77 min., 
lecz strzał Bukalskiego prze­
szedł obok słupka,

XXXVfflI Spartakiada HTS
rjn • • < •lenisisci...

Rozegrano kolejne konku­
rencje hutniczej spartakiady. 
W koszykówce mężczyzn naj­
lepszymi okazali się zawodni­
cy z DT przed ZW i HPR. 
Zwycięski zespół wystąpił w 
składzie: W. Miller, W. Pod- 
koń, K. Kaliciński, S. Pawli­
kowski, P. Zając, K. Romanek, 
G. Drożdżowicz.

W ostatnim czasie odbyły 
się również mecze w tenisie 
stołowym. Tutaj także zwy­
ciężyli pracownicy DT (E. 
Dżida, S. Oleś. B. Dziuła i M. 
Kemmer) przed drużynami 
ZB, ZW. ZG. DL. HPR i ZK. 
Zorganizowano też turniej 
indywidualny i główne trofe­
um przypadło także renrezen-

cało z 
sytua-

pilka-<.

pod koszem
tantowi DT. Najlepszym spoś­
ród 12 startujących okazał się 
Stefan Oleś przed Józefem 
Chrapałą (ZG), Ryszardem Ku­
śnierzem (ZB) i Władysławem 
Łopatką (DL).

TKKF HTS zawiadamia o 
organizowanych w. najbliżr 
szym czasie imprezach. I tak 
27 maja o godz. 16.15 w sali 
DMH w os. Stalowym 16 od­
będzie się turniej w badmin­
tonie. Następną konkurencją 
Spartakiady HTS będzie strze­
lanie w dniach 3—4 czerwca 
o godz. 15. Zawody odbędą się 
na strzelnicy w Pleszowie.

Zakład Fotografii Barwnej, os. MŁODOŚCI 8 
(obok „Baltony”)

AfcJfer, Prace amatorskie. Przeźrocza — Proces E-6 
Zdjęcia do dokumentów (4 minuty) 

Przyjdź do nas — terminową I fachową obsługę 
gwarantują "

BRACIA WŁODARCZYKOWIE
Premie i nagrody dla stałych Klientów



Starożytni Egipcjanie wierzyli w magię 
liczb. Przy ich pomocy usiłowali odczyty­
wać ludzki los. Liczby miały swoje odpo­
wiedniki w literach, składających się na 
imię i nazwisko. Trzeba wiec w tym ho­
roskopie litery dopasować do liczb, a na­
stępnie dodać. W przypadku imienia wy­
bieramy formę najczęściej używaną przez 
najbliższych. A oto tabela z alfabetem 
łacińskim.

15545878? 
ABCDEFGHI 
JKLMNOPQR 
STU V W X Y Z

Przykład poszukiwania magicznej licz­
by: Andrzej Nowak bywa nazywany przez 
bliskich Jędrusiem, wyliczamy więc na­
stępująco: 1(J) + 5(E) + 4(D) 4 9(R) 
3(U) 4 1(S=S) 4 5(N) + 6(0) + 5(W) + 
HA) 4 2(K) » 42. Musimy uzyskać licz­
bę jednocyfrową, więc dodajemy dalej:

, “ 4 , + 2 “ 6. Magiczną liczbą horo­
skopu Andrzeja Nowaka będzie „6” i po­
winien odczytać wyjaśnienie pod „szóst­
ką”.

JEDYNRA ma ambicję, by we wszy­
stkich życiowych sytuacjach grać pierw­

sze skrzypce. Zwykle jedynkom ustępu­
je się miejsca, gdyż są nie tylko pewne 
siebie i ufne we własne siły, ale bywają 
też agresywne. Jedynki to ludzie silni, 
zdolni do wznosłych uczuć i poświęceń dla 
innych. Jeśli jednak im się narazisz mo­
gą okazać się bezwzględni. Ludzie spod 
tej liczby znają swoją wartość, są dumni, 
chcą być doceniani. Nadają się na kie­
rownicze stanowiska. Najlepszym dla nich 
partnerem jest szóstka i ósemka. Powin­
ni unikać innych „jedynek”.

DWÓJKA jest sentymentalna i uczucio­
wa. Nie wolno jednak zranić jej ambicji. 
Najmniejszy przejaw krytyki może spra­
wić, że zamknie się w sobie jak ślimak w 
skorupie. Osoba spod tej liczby jest bar­
dzo pracowita j odpowiedzialna, ale nie 
podkreśla swoich zalet. Jest . wiernym 
przyjacielem Dwójka ma dobrą pamięć, 
jest przywiązana do przeszłości. Kocha 
tradycję jest domatorem. Najlepsi jej par­
tnerzy — inne dwójki i czwórki. Powinna 
unikać siódemek,

TRÓJKA jest dowcipna i wesoła, łatwo 
nawiązuje kontakty z otoczeniem. Ma 
wielu przyjaciół, niektórzy wykorzystują 
jej ufność. Osoby spod tej. liczby są im­
pulsywne i uczciwe, mówią szczerze co 
mysią. Nie znoszą bezczynności. Najwięk­
szą ich wadą jest lekkomyślność. Trójki to

CZWOKKA je.wt oaobą praktyczną, 
punktualną, liczącą się z innymi. Jest bar­
dzo obowiązkowa. Osoby spod. tej liczby 
Czują się nie doceniane i nie zauważane 
przez otoczenie. Ich poczucie humoru i za­
lety towarzyskie potrafią zniweczyć ..na­
loty” chandry, a wtedy czwórki zamykają 
się w sobie. Najlepsi partnerzy — dwójki 
i trójki. Powinny unikać szóstek.

PIĄTKA to osoba czynu, niezmiernie 
aktywna, nieraz robi zbyt wiele na raz i 
porziuća niedokończone zadanie. Nie naj-’ 
lepiej planuje swoje życie, jest chaotycz­
na. W postępowaniu piątek umysł bierze 
górę nad uczuciem. Unikają zatem piątki 
silnego zaangażowania w sprawy innych i 
niechętnie słuchają cudzych zwierzeń. Naj­
lepszym partnerem jest siódemka. Powin­
ny unikać zdecydowanie jedynek • dzie­
wiątek.

SZÓSTKA jest. przykładem estety. Ko­
cha, jak nikt inny, piękno, harmonię i 
równowagę. Jest taktowna, szuka w żyr 
ciu spokoju i wrażeń estetycznych. Ma 
miłe usposobienie, jest łubiana. Posiada 
uzdolnienia artystyczne i silne poczucie 
odpowiedzialności. Szóstka unika konflik­
tów, woli naprawiać czyjeś błędy niż kry­
tykować. Miłość szóstki bywa zaborcza i 
nie zawsze trwała. Najlepsi partnerzy' — 
szóstka i dziewiątka. Powinny unikać ó- 
semek.

SIÓDEMKA najwyżej ceni z swobodę 
działania i niezależność. Jest tolerancyjna

to onoDy nieAmiał*. ioaj«jce truclniłA- ci jł nawiązywaniem kontaktów. Bywają 
samotne. W przyjaźni JednaK wierne. Wie 
bąwia Wh przyjęcia towarzystwie i plo­
teczki, ale cierpliwie wysłuchują każdego. 
Siódemki mają często zainteresowania fi­
lozoficzne i religijne. Najlepsi partnerzy — 
czwórki. Powinny unikać szóstek.

ÓSEMKA jest wytrwała, ma szerokie 
plany i je często realizuje. Jest odważna, 
nie boi się ryzyka. Zdolna do gwałtow­
nych uczuć, ale potrafi też zachować zim­
ną krew. Gdy uwierzy w słuszność spra­
wy nie żałuje czasu,’ani pieniędzy byo- 
siągnąć cel. Nie czeka też ną wdzięczność 
.czy zapłatę za udzieloną pomoc. Najlepsi 
dla niej partnerzy to piątki i ósemki. Po­
winna unikać związków z czwórkami.

DZIEWIĄTKA jest bardzo wrażliwa na 
potrzeby innych. Jest wyśmienitym wy­
chowawcą młodzieży. Darzona jest sza­
cunkiem i zaufaniem. Cechuje ją Jednak 
zmienność nastrojów co stwarza życiowe 
problemy. Można ją zjednać apelując do 
uczuć. Unika kłótni ale może zareagować 
gwałtownie, gdy inrii nie podzielają jej 
zdania. Najlepsi partnerzy — ósemka, 
dziewiątka. Powinna unikać jedynek j 
czwórek.

byczymy miłej zabawy. (Opracowanie 
na podstawie „Krzyżówki z horoskopem” 
nr 2). Za tydzień wracamy do horoskopu 
wg S. Omarra.

Bfckta sprawy...

Podobno najlepiej żyć marzeniami. Jeszcze lepiej, gdy na­
sze plany zaczynają się realizować, a horoskopy zapewniają 
o ich kontynuacji. Doskonale jest jednak dopiero wówczas, 
gdy zjawia się często nie wiadomo skąd, „dobry wujek”, któ­
ry odgadując nasze ukryte dążenia, proponuje swą pomoc. 
Tak jak chociażby Jan R., od lat raczący swe „ofiary” so- 
lindą dawką miraży przeróżnego typu.

elegancki zbiór przeróżnych wizytówek (częściowo zupełnie 
nie istniejących osób). Udając zatroskanego robił z nich uży­
tek powołując się na stare, przyjacielskie układy. Czasami 
nie było to zresztą potrzebne — dla swej ostatniej „klientki” 
był po prostu biznesmenem z USA. spowinowaconym z jej 
matką. To wystarczyło. Dobry wujek z kapitałem, który za­
mierzał zainwestować w starym kraju, był dla Anny T. po­
siadaczki wytwórni wód gazowanych, szansą na poznanie siły 
swoich pieniędzy. Gdy się jeszcze okazało, że Jan R. z Colo­
rado. ma znajomości wśród amerykańskich producentów 
napojów gazowanych. Anna T. czuła., że ich związek ma cha­
rakter nie tylko uczuciowy: Przyszła spółka joint nenture 
miała po prostu zaowocować szybko milionowymi, zyskami. 
Co zrobiła przyszła królowa wody sodowej? Oczywiście u- 
dzieliła swemu wspólnikowi wszelkich pełnomocnictw, a on . 
to skwapliwie wykorzystał. I tak z konta dolarowego pani T.

KURCZAK DUSZONY 
W SOSIE WŁASNYM

Do przygotowania tej potrawy bierzemy kurcza­
ka średniej wielkości i porcjujemy go. Poćwiarto­
wane kawałki nacieramy lekko solą, czosnkiem i 
majerankiem. Następnie obsmażamy je na tłuszczu 
w patelni do uzyskania złocistego koloru. Tak pod­
smażonego kurczaka wkładamy do rondla wraz z 
kostką świeżej margaryny. Po stopieniu tłuszczu 
dolewamy wody, aby mięso przykryć. Dodajemy 
przyprawy, najlepsza będzie „wegęta”. Potrawę du­
simy ok. 20 minut do miękkości mięsa, pod częścio­
wym przykryciem. Po odparowaniu części wody 
uzyskujemy zawiesisty sos.

Kurczaka duszonego w sosie własnym pod-ajemy 
te świeżym pieczywem. ■

SMACZNEGO!

Dobry wujek z kapitałem

POZIOMO:’ 1. tam zginął prezydent Kennedy, 5. suma do­
chodów i rozchodów, 8. kaszka-kleik, 9. w rozprawie między 
„panem... i plebanem”, 10. „drzwi” do czołgu, 11. wydana nie­
dawno przez papieża, 12. murzyn, 14. „wieczne miasto”, 16. 
starszy szeregowy dawniej, 20. kłody, 21. wynik, rezultat, 23. 
tusz, 24. w drzwiach lub np. w Dnieprze, 25. ojciec sprawił pa­
sem, 26. bezy, kremówki, 27. marszałek sejmu 1922—28, 28. na­
zwą, 29. krój czcionki, 33. droga okrętu, 35. martenowski, 38. 
kąciki, ’ kryjówki, 39. 6to lat, 40, starożytne miasto we Francji, 
port nad Rodanem, 41. dusznica, 42. na czele uczelni, 43. in­
strument strunowy.

PIONOWO: 1. daje głośny sygnał, 2. niemiecki reformator 
religii, 3. przechadzka, 4. błoga cisza, 5. krakowskie lotnisko, 
6. dźwignia, 7. na hasło się otwierał, 13. z niego królewskie 
futro, 15. pospolite warzywa, 16. starożytną kraina na wschod­
nim wybrzeżu Morza Śródziemnego, słynna z kupiectwa. 17. 
przerwa w teatrze, 18. trójdzielny, szafopodobny ołtarz, 19. wa­
żna dla handlu, uciążliwa w TV, 20. roślina przyprawowa, 22. 
lustro nad kominkiem, 30. napój bogów, 31. starożytna nazwa 
Japonii, 32. zabytkowa, pałacowo-ogrodowa część Paryża, 33. 
ma nożny napęd, 34. mieszka w Glasgow, 35. lotnik, 37. jako- 
binka.

Rozwiązania krzyżówki prosimy przysyłać do 31 hm.
48-letni, od lat nie pracujący technik budowlany z Krze­

szowic, miał jedną poważną słabość. Lubił, jak twierdził zaw­
sze w trakcie przesłuchań i rozpraw, pomagać ludziom. Bez 
względu na swe możliwości. 1 tak pani Krystyna Z. miała 
syna marzącego o pracy w prywatnym krakowskim banku. 
Pan Jan miał dobre chęci oraz znajomości i zadawalając się 
kosztami manipulacyjnymi w wysokości średniej krajowej 
płacy, obiecał to załatwić. Oczywiście pieniądze zabrał, a 
sam udał się do pani Jolanty IL, robiąc jej nadzieje co do 
przydziału lokalu handlowego w centrum miasta. Tym razem 
koszt „przysługi” wyniósł więcej, bo 500 dolarów.

Jan R. czarujący swym obyciem towarzyskim nigdy nie 
narzucał się ze swoją pomocą. Z reguły swe „klientki” po­
znawał w lokalach gastronomicznych, traktując owe znajo­
mości w kontekście damsko-męskim. Dopiero szczere roz­
mowy dawały mu możliwość „życzliwej” pomocy. Dla pod­
parcia swych obietnic, w czarnej, skórzanej dyplomatce nosił

wpłaciła swój udział w przedsięwzięciach, które miał podjąć 
na amerykańskiej ziemi jęj wujek. Było to 20 tys. dolarów.

Niestety, producenci napojów orzeźwiających z Colorado 
nie dotarli do Polski, podobnie jak i linia do rozlewania le­
moniady w puszkach. Jolanta II. nie załatwiła sklepu przy 
ul. Karmelickiej, a syn Krystyny Z. trafił ńa listę bezrobot­
nych. Również, chwilowo przynajmniej, przestało się wieść 
Janowi R. To pani T. zadała sobie trud, aby go znaleźć i lo­
kalizując miejsce jego pobytu zgłosić o wszystkim policji.

Oskarżenie o oszustwa i płatną protekcję nie było dla 
pana R. niczym nowym, ponieważ, jak się okazało, odpo­
wiadał już wcześniej za podobne czyny. Sąd skazał uparte­
go „dobroczyńcę” na 4 lata, pozbawienia wolności.

(MARK)

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 7
POZIOMO: 3. napastnik, 8. zespół, 9. lekarz, 12. bocian, 13. 

szpieg, 14. psota, 15. ustawa, 17. zakład, 19. rebelia, 20. Czeczot, 
23. Castro, 25. strefa, 27. ochra, 28. ujście, 30. kapuza, 31. pa­
wiki, 32. osesek, 33. Wezuwiusz.

PIONOWO: 1. harpun, 2. Jabłoński, 3. stalaktyt, 4. fiskus, 6. 
melina, 7. tropik, 10. konstelacja, 11. metamorfoza, 16. welur, 
18. atest, 21. Technikum, 22. ceremonia, 24. Tycjan, 26. rupieć, 
29. epitet, 30. kleksy.

Nagrodę, książkę zą poprawne rozwiązanie krzyżówki 
w 6 numerze „Głosu” wylosował: MAREK SAGANIAK, 
ul. Fr. Nullo 13/42, 31-543 Kraków.

UWAGA, nagrodę wyślemy pocztą.


